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XI Zjazd
Związków Zawodowych ZSRR 
rozpoczął oorady

. MOSKWA (PAP). W wielkim 
Pałacu Kremlowskim w Moskwie 
rozpoczęły się 7 bm. obrady XI 
Zjazdu Związków Zawodowych 
ZSRR. Na zjazd przybyło 1.300 de 
legatów, reprezentujących przesz 
ło 40.000.000 robotników i pracow 
ników umysłowych zatrudnionych 
w gospodarce narodowej Kraju 
Rad, oraz 35 delegacji z innych 
krajów.

Obecni są liczni goście: nowato 
rzy produkcji, działacze związko­
wi, naukowcy, literaci i artyści.

Delegaci i goście hucznymi o- 
klaskami powitali przywódców 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i kierowników Rzą 
du Radzieckiego, którzy zajęli 
miejsca w loży rządowej.

Po krótkim przemówieniu 
wstępnym przewodniczącego 
WCSPS N. M. Szwernika, delega 
ęi wybrali prezydium zjazdu, se­
kretariat, komisję redakcyjną i 
komisję mandatową.

Uczestnicy zjazdu jednomyślnie 
wybrali do prezydium honorowe­
go N. A. Bulganina, K. J. Woro- 
ssylowa, L. M. Kaganowicza, G. 
M. Malenkowa, A. I. Mikojana, 
W. M. Moiotowa, 31. G. Pierwu- 
cliina, M. Z. Saburowa i N. S. 
Chruszczowa.

Następnie sekretarz KC Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego 31. A. Susłow ogłosił 
pismo powitalne przesłane z jazdo 
wi od KC KPZR i Rady Mini­
strów7 ZSRR.

Porządek obrad zjazdu, który 
potrwa kilka dni, obejmuje:

Referat sprawozdawczy WCSPS 
— referat sprawozdawczy komi­
sji rewizyjnej, — zagadnienie 
zmian w statucie związków za­
wodowych, — wybory WCSPS i 
Centralnej Komisji Rewizyjnej.

Referat na temat pierwszego 
punktu porządku dziennego wy­
głosi ł N. M. Szwernik.

Sukces polskiego ratownictwa okrętowego

Wrak statku, większego od m/s »Batory«
wydobyto na powierzchnię z głębokości 46 m

Ekipy nurków Polskiego Ratownictwa Okrętowego, które 
wydobyły już z głębin morza ok. 100 różnych statków, m. in. sta 
tek „Lech“, wrak motorowca „Warszawa II“ i zatopiony ■ u wej 
ścia d0 portu gdyńskiego pancernik „Gneisenau“ — 6 bm. uzy­
skały znów wielki sukces, wydobywając z dna morza duży wrak 
statku, przewyższający rozmiarami nasz statek pasażerski 
m s „Batory“.

Wydobycia wraku, zatopio- ka oczyścili ładownie statku, za- 
nego na głębokości 46 m„ łatali wielkimi arkuszami bla- 
dokonano dzięki ofiarnym wysil- chy oraz uszczelnili cały kadłub, 
kom i poświęceniu polskich nur-j Zwycięstwo nie przyszło łatwo.

W ciągu 1953 roku podejmowa­
no kilka prób wydobycia wiel­
kiego wraka, jednak nie da-

wy_
dzio-

“ów. ę ,
O trudnościach, związanych 

z wydobyciem wraka, świad­
czy fakt, że statek, zatopio­
ny na głębokości 32 m, zagłębił 
się w ciągu lat pod własnym cię 
żarem na głębokość 40—46 m. 
przy pochyle bocznym.

Przez cały sezon w 1951 r. ba 
dano położenie wraka, a nurko­
wie z s/s „Światowid“ i „Smok" 
oswajali się z pracą na dużych 
głębokościach. W kwietniu 1952 
r. pfzystąpiono do odmulania 
wraka. Dzięki wspólnym wysił­
kom ekip PRO opracowano dla 
wykonania tych robót nowe u- 
rządzenia do odmulania statków 
na dużych głębokościach. Dzięki 
zastosowaniu tego urządzenia, za 
które zespół nurków pod kierun 
kiem kpt. W. Poinca uzyskał 
nagrodę państwową II stop­
nia, — 25 tys. m sześć, zbitego 
piasku i mułu wybagrowano wo­
kół statku w czasie o 2 3 krót­
szym niż planowano.

W niezwykle ciężkich warun­
kach, w ciemnej, zamulonej wo­
dzie morskiej, rozjaśnianej lam­
pami podwodnymi, nasi bohater 
scy nurkowie po cdmuleniu wra

Konkretne propozycje Związku Radzieckiego
w sprawie pokojowego _' kwestii koreańskiej

W przemówieniu wygłoszonym na sobotnim posiedzeniu kon­
ferencji genewskiej minister spraw zagranicznych ZSRR W. 31. 
Mototow zgłosił następujące propozycje:

ły one wyników. Statek 
pływał z przechyłem lub 
bem wynurzonym w górę.

Jednakże nasi nurkowie, pra­
cujący pod kierunkiem doświad 
czonego fachowca wydobywania 
wraków — kpt. żeglugi wielkiej 
W. POINCA, nie zniechęcili się 
trudnościami, lecz znaleźli spo­
soby skutecznego przełamania 
trudności.

Prowadzone mimo zimy pra­
ce wydobywcze przy wielkim 
wraku uwieńczone zostały w 
niedzielę 6 bm. pełnym sukce­
sem. Transportowiec, uniesiony 
zespołami pontonów, wypłyną! 
prawie równomiernie na powierz 
chnię morza, po czym został od- 
holowany na płytsze wody, gdzie

Uczestnicy konferencji genew­
skiej uzgodnili następujące pod­
stawowe zasady■ dotyczące poko­
jowego uregulowania kwestii ko­
reańskiej:

IW celu zjednoczenia Korei i 
utworzenia jednolitego, nie 

podległego i demokratycznego 
państwa koreańskiego, należy 
przeprowadzić wolne wrybory na 
terytorium całej Korei.

Wybory powinny być przepro­
wadzone w ciągu 6 miesięcy po 
osiągnięciu niniejszego porozumie 
nia.

Wybory powinny odbywać się 
na zasadzie tajnego i powszechne 
go głosowania.

Przedstawicielstwo w ogólnoko 
reańskim organie ustawodaw­
czym powinno być proporcjonal­
ne do liczby ludności całej Korei.
O W celu przygotowania i prze 

prowadzenia wolnych wybo­
rów ogólnokoreańskich oraz przy 
czynienia się do zbliżenia między 
Koreańską Republiką Ludowo - 
Demokratyczną i Republiką Ko­
reańską, należy powołać organ o 
gólnokoreański złożony z przed­
stawicieli Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Deńiofkratycznej | Re­
publiki Koreańskiej.

Sprawa składu i zadań tego or­
ganu będzie rozpatrzona dodat­
kowo.

3 W ustalonym terminie należy 
wycofać wszystkie obce siły 

zbrojne z Korei,
Sprawa terminów j etapów wy 

cofania wszystkich obcych sił 
zbrojnych z Korei północnej i po 
łudniowej przed przeprowadze­
niem wolnych wyborów ogólnoko 
reańskich winna być rozpatrzona 
dodatkowo.

■\ Jstala się, że dla nadzoru wol 
* nych wyborów ogólnokoreań 
Sikich powołuje się odpowiednią 
komisję międzynarodową.

Sprawa składu takiej komisji 
nadzorczej będzie rozpatrzona do 
datkowo.

5 Uznając, iż niedopuszczenie 
do pogwałcenia pokoju w Ko 

rei jest sprawą ważną, uważa się 
za konieczne, aby państwa naj­
bardziej zainteresowane w utrzy 
maniu pokoju na Dalekim Wscho 
dzie zobowiązały się zapewnić po 
kojowy rozwój Korei, co przyczy 
niłoby się do rozwiązania zadania 
zjednoczenia Korei.

Zagadnienie, jakie państwa ma 
ją wziąć na siebie zobowiązania 
w sprawie zapewnienia pokojo­
wego rozwoju Korei oraz jaki ma 
być charakter tego rodzaju zobo 
wiązań, powinno być rozpatrzone 
dodatkowo.

Depesza gratulacyjna
do rybaków

od wiceprezesa 
Rady Ministrów

Stefana Jędrychowskiego
W związku z przedtermino­

wym wykonaniem przez rybo 
łówstwo morskie planu poło­
wów I półrocza br., wicepre­
zes Rady Ministrów Stefan Ję 
drychowski przesiał do Cen­
tralnego Zarządu Rybołów­
stwa Morskiego w Szczecinie 
depeszę, w której czytamy:

„Przesylarń wszystkim pra­
cownikom rybołówstwa mor­
skiego serdeczne życzema z 
okazji wykonania półrocznego 
planu ilościowego połowów na 
35 dni przed terminem. Wa­
sze osiągnięcie przyczynia się 
do podnoszenia stopy życio­
wej ludzi pracy w Polsce w 
myśl uchwały II Zjazdu 
PZPR.

Życzę pracownikom rybo­
łówstwa morskiego, aby roz­
wijając współzawodnictwo i 
wzmagając wydajność, mogli 
szczycić się coraz większymi 
osiągnięciami. Będzie to naj­
lepszym wkładem do budowy 
socjalizmu w Polsce i zapew­
nienia pokoju na świecie“.

zostanie zabezpieczony i uszczel­
niony.

Przedstawiciel „Dziennika Bał 
tyckiego“ zwrócił się do kpt. PO 
INCA, który oświadczył:

— Uzyskaliśmy naprawdę o- 
gromny sukces, dzięki kolektyw 
nej pracy wszystkich ekip stat­
ków ratowniczych: „Smoka“,
„Światowida“, „Neptuni/*, „ller 
kulesa“, „3Xorki“ i „Bryzy“. Na­
sza praca wydobywcza jest bez 
precedensu w historii światowe­
go ratownictwa okrętowego. 
Wrak ten, zatopiony na tak 
znacznej głębokości, nie zo­
stał dotychczas wydobyty na po 
wierzchnię morza. Pompowanie 
powietrza do pontonów rozpoczę 
liśmy w piątek. W niedzielę o 
godz. 2-ej po południu dziób 
wynurzył się na powierzchnię mo 
rza, o 7-ej wieczorem rufa. Do 
godz. 22.30 przyholowaliśmy wrak 
pod Jastarnię.

Po naradzie budowniczych z mieszkańcami Gdańska

1F ubiegłą sobotę odbyła się naraśa budowniczych z 
mieszkańcami, Gdańska, zorganizo wana przez redakcję „Dzień 
nika Bałtyckiego“ i Komisj ę Ochrony Zabytków w związku z 
500-leciem poiurotu Gdańska do Macierzy. W dzisiejszym nu­
merze na stronie 5 ej zamieszczamy obszerne sprawozdanie 
z narady.

Na zdjęciu makieta jednego z czworoboków Głównego 
Miasta.

Jubileusz Ludwika Solskiego
sial się świętem polskiej kulimy

WARSZAWA (PAP). Wielkim deck Brydż iks ki, składając Jubilatowi
świętem polskiej kultury stał się 1 ^0łdu, a następnie wrę-___ . * . . ,, : czyi Ludwikowi Solskiemu złotą od-uioczysty wieczór, który odbył znakę SPATIF-u. Serdeczne życzenia 
się w dniu 5 bm. W Teatrze Pol-j°d Zarządu Głównego Związku Lite- 
sl:im z okazji 100-ej rocznicy u-j wolskiPolskich przekazał st- K* Dobro 
rodzin oraz 80-lecia pracy arty-j a„ve poM„»lento oa reazle(!Mego 
stycznej mistiza sceny polskiej świata teatralnego przekazuje Mlstrzo 
Ludwika Solskiego. !wi Ludowy ArtyBta RFSRR, laureat

Na uroc7vstość nrvvhvli- rvł<m,Nagrody Stalinowskiej S. W. Łukia-in a uroczysiosc przy pyli. czion now Cała droga Wasxego życla _
kowic Rady Państwa z Przewód stwierdza m. m. mówca — to droga 
niczącym Rady Państwa Alek­
sandrem Zawadzkim na czele, 
członkowie Biura Politycznego 
KC PZPR oraz członkowie Rządu 
z Prezesem Rady Ministrów Jó­
zefem Cyrankiewiczem na czele.

Na uroczystości obecni byli 
członkowie korpusu dyplomatycz 
nego!

Salę teatru zapełnili czołowi 
przedstawiciele polskiego świata 
! kulturalnego.

Uroczystość jubileuszową po­
przedził IV akt „Zemsty” Fredry 
z Ludwikiem Solskim w( roli Dyn 
dalskiego. Widzowie ze wzrusze­
niem i podziwem obserwowali 
jgrę wielkiego artysty, 
i Na scenę wniesiono 3 wspania­
łe kosze kwiatów — od I Sekre­
tarza KC PZPR Bolesława Biern 
ta, Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Aleksandra Zawadzkiego i 
Prezesa Rady 3Iinistrów Józefa 

I Cyrankiewicza.
j Po krótkiej przerwie rozpoczy­
na się uroczystość jubileuszowa, 
j Przy dźwiękach mazura Mo­
niuszki ukazuje się na scenie 

: Ludwik Solski, prowradzony pod 
ręce przez Mieczysławę Ćwikliń­
ską i Marię Dulębę. Zrywa się 
długo niemilknąca burza okla­
sków. Obecni powstają z miejsc

człowieka oddającego wszystkie swe 
siły, cały swój talent swemu narodo­
wi, swojej ojczyźnie, droga człowieka 
przez duże C, droga człowieka wiel­
kiego serca i wzniosłych zasad“.

Wyrazy głębokiej czci składają kolej 
no w imieniu świata teatralnego 
swych krajów: wybitna francuska ar­
tystka dramatyczna Valentine Tessier, 
aktor i reżyser Deutsches Theater w 
Berlinie Friedrich Kühne oraz znany 
reżyser i aktor angielski Andre van 
Gyseghem, aktor l reżyser Burgthea- 
ter w Wiedniu Otto Tessier, przedsta­
wiciel Ministerstwa Kultury CSR dr 
Jan Kopccky oraz znany aktor t re­
żyser słowacki Ahdrej Bogar.

Do siedzącego na fotelu sędziwego 
Jubilata zbliżają Bię delegacje wszy­
stkich polskich teatrów wręczając Mu 
kwiaty i podarunki. Gorące życzenia 
i wyrazy hołdu składają również de­
legacje wielu zakładów pracy, amator 
skich zespołów teatralnych, młodzie­
ży wyższych szkół teatralnych. 

Wzruszonym głosem dziękuje

Wielka pokojowa manifestacja
młodzieży nlemiecKie]

Nowa obniżka cen w NBD
BERLIN (PAP). Ministerstwo Han­

dlu i Zaopatrzenia Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej opublikowało 
komunikat stwierdzający, że od 8 
czerwca obniżone zostają w detalicz­
nym handlu państwowym, spółdziel­
czym t prywatnym ceny szeregu ga­
tunków obuwia ze skóry świńskiej, o 
około 40 proc., konserw rybnych — o 
10 proc. i papierosów — o 20 proc.

Ponadto w handlu państwowym zo­
stają obniżone ceny herbatników o 
około 30 proc. i tłuszczów zwierzęcych 
o około 30 proc.

BERLIN (PAP). W niedzielę 
6 czerwca, w drugim dniu Ogól- 
noniemieckiego Zlotu Młodzieży 
walczącej o pokój, jedność kraju 
i wolność, odbyła się w Berlinie 
na Placu Marksa - Engelsa ol­
brzymia manifestacja młodzieży.

Manifestacja odbyła się pod ha 
slem walki młodzieży niemiec­
kiej przeciwko „europejskiej 
wspólnocie obronnej”, przeciw­
ko remilitaryzacji Niemiec zacho 
dnich, o jedność Niemiec, o po­
kój i przyjaźń między młodzieżą 
całego świata.

Zgromadzeni na placu delegaci 
n- Kongres Młodzieży Niemiec­
kiej, który zakończył się 4 bm., 
przedstawiciele społeczeństwa nie 
mieckiego, delegacje młodzieży 
zagranicznej, członkowie korpusu 
dyplomatycznego i dziesiątki ty­
sięcy mieszkańców Berlina zgo­
towali gorącą owację Prezyden­
towi NRD Wilhelmowi Pieckowi, 
wicepremierowi Walterowi Ul- 
brichtowi i nadburmistrzowi 
Wielkiego Berlina Ebertowi, któ­
rzy zajęli miejsca na trybunie ho 
norowej. Na trybunie tej zasiedli 
również: przewodniczący Rady
Z w. Wolnej Młodz. Niemieckiej 
Erich TT''? necker, przewodniczący 
Światowej Federacji Młodzieży

przewodniczący KPD Max Rei- 
mann, członkowie delegacji za­
granicznych, członkowie Izby Lu 
r’-'wej, KC SED i in.

Na plac wkroczyły pierwsze 
szeregi defilującej młodzieży — 
chłopców i dziewcząt ze wszyst­
kich krańców Niemiec.

Defilada młodzieży niemieckiej 
trwała 9 godzin, a wzięło w niej 
udział 700 tysięcy chłopców i 
dziewcząt, w tym 25 tysięcy z 
Niemiec zachodnich.

artystycznej, za wysokie odzna­
czenie, jakim Polska Ludowa na 
grodziła Jego wieloletni trud. 
Swe piękne, głębokie wzruszają­
ce przemówienie kończy Solski 
okrzykami: „Niech żyje brater­
stwo narodów! Niech żyje po­
kój”.

Słowom mistrza sceny polskiej 
odpowiada długotrwała, serdecz­
na owacja.

Delegacja naukowców 
i specjalistów polskich

na Kongres Architektów
WARSZAWA (PAP). W dniu 7 bm. 

rozpoczął się w Wiedniu Międzynaro­
dowy Kongres Architektów poświęcony 
zagadnieniom, planowania przestrzen­
nego, budowy i rekonstrukcji parków, 
ogrodów i terenów zielonych.

6 bm. w późnych godzinach wieczór 
nych wyjechała, na kongres delegacja 
architektów polskich, w skład której 
wchodzą mgr Zygmunt Hellwig z Inst, 
Urbanistyki l Architektury jako prze­
wodniczący delegacji oraz prorektor 
SGGW prof, dr Alfons Zielonko, j mgr 
Bernard Lłsiak, dyr. Zarządu ZieleniJubilat za uczczenie jego pracy Miejskiej w Poznaniu

Polacy leczyć się będą
w uzdrowiskach czechosłowackich
a Czesi nad Bałiykiem

ilf sesji czechosłowacks-polskiej komisji zdrowia
PRAGA (PAP). W Pradze za- 

. . . ; kończyła się IV sesja czechosło-
W imieniu Rządu Polskiej Rze wacko-polskiej komisji zdrowia, 

czypospolitej Ludowej wyrazy j TT , , ,. _
czci i głębokiego uznania oraz’ Uchwały sesji dotyczą dalszej 
najserdeczniejsze gratulacje z o- wsP°^pracy między obu krajami 
kazji 100-ej bocznicy urodzin i najbliższego roku w
80-lecia pracy artystycznej skła- ęzi dżinie służby sanitarno-epi-
da minister kultury i sztuki Wło 
dzimierz Sokorski. Podkreślając 
olbrzymie zasługi Jubilata dla 
sceny polskiej, mówca stwierdza 
m. in.:

Twój gorący patriotyzm, głę­
bokie umiłowanie sztuki sprawi­
ły, że stałeś się nauczycielem 
wielu pokoleń twórców polskiej 
sceny, kształtujących teatr Polski 
Ludow7ej, teatr socjalistyczny, 
teatr narodowy.

W imieniu aktorstwa polskiego i 
SPATIF-u przemówił następnie Woj-

Z Genewy donoszą:
GENEWA (PAP). Zapowiedziane na 

poniedziałek po południu niejawne po 
siedzenie konferencji genewskiej, na 
którym miano rozpatrywać kwestię 
koreańską, zostało odroczone. We wto 
•rek po południu odbędzie się plenar­
ne posiedzenie konferencji, poświęco­
ne sprawie przywrócenia pokoju w 
Indochinach,

* • *

GENEWA (PAP). W poniedziałek 
7 bm. przed południem minister Mo- 
łotow przyjął francuskiego ministra 
spraw zagranicznych Bidault, któremu 
towarzyszył francuski ambasador w 
Szwajcarii Chäuvel.

We wtorek wieczorem, po posiedze­
niu plenarnym konferencji genewskiej,

Demokratycznej Bruno Bernini, na którym omawiana będzie sprawa brytyjskiej.

Indochin, min. Bidault uda się do Pa 
ryża, aby wystąpić przed Zgromadze­
niem Narodowym,

* * *

GENEWA1 (PAP). Kriszna Menon 
przedstawiciel Indii w ONZ, odbył w 
niedzielę 6 bm. rozmowę z francuskim 
ministrem spraw zagranicznych Bi­
dault. W poniedziałek rano odbyło się 
spotkanie Kriszny Menona z szefem 
delegacji Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej na konferencję genew­
ską, wicepremierem Fam Wan Dongiem. 
Rozmowa trwała dwie godziny.

W poniedziałek po południu Krisz­
na Menon konferował z lordem Rea­
ding, który w czasie nieobecności mi­
nistra Edena stoi na czele delegacji

demiologiczmej, profilaktyki i łe 
cznictwa, badań naukowych oraz 
szkolnictwa medycznego. Polska 
przekaże Czechosłowacji m. in. 
doświadczenia nabyte w walce 
przeciwko durowi brzusznemu, 
plamistemu i przeciwko grypie. 
Czechosłowacja umożliwi pol­
skim specjalistom pogłębienie 
swojej wiedzy w zakresie opieki 
nad matką i dzieckiem, higieny 
pracy, chirurgii plastycznej, wal 
ki przeciwko rakowi ltd,

W myśl osiągniętego porozu­
mienia, obywatele polscy leczyć 
się będą w uzdrowiskach czecho 
słowackich, a obywatele czecho­
słowaccy — w polskich miejsco­
wościach nadmorskich. Postano­
wiono również nawiązać współ­
pracę między instytutem badań 
antybiotyków w Pradze i oddzia 
łem antybiotyków Państwowego 
Zakładu Higieny w Warszawie.

Uzgodniono, że następna sesja 
komisji odbędzie się w czerwcu 
1955 r. w Polsce.

Protokół o dalszej współpracy

Gottwalda, gdzie delegacja pol­
ska z wiceministrem Kożuszni- 
kiem na czele złożyła kwiaty.

20 czerwca rozpoczynamy 
»Dni Morza«
WARSZAWA (PAP). Od 20 

— 27 bm. odbywać się będą w 
całym kraju liczne imprezy z 
okazji tradycyjnych, obchodzo­
nych corocznie „Dni Morza".

Tegoroczne „Dni 3torza“, które 
łączą się ze świętem Marynarki 
Wojennej, „Dniem Stoczniowca" 
i „Dniem Rybaka“ przygotowy­
wane są szczególnie starannie, 
gdyż przebieg ich będzie podsu­
mowaniem wspaniałego 10-Iet- 
niego dorobku Polski Ludowej 
w dziedzinie rozwoju gospodarki 
morskiej. „Dni Morza“ stanowić 
będą przegląd naszych osiągnięć 
w dziedzinie wielkiego przemy­
słu stoczniowego, produkującego 
po raz pierwszy w historii na­
szej gospodarki statki dalekomor 
skie, w odbudowie i rozbudowie 
nowoczesnych portów oraz w 
dziedzinie dalekomorskiego rybo 
łówstwa i Marynarki Handlo­
wej.

Centralne imprezy „Dni" odby 
wać się będ^, wieczorem 26 i 27
bm. W tych dniach tak na Wy

podpisali wiceminister zdrowia | brzeżu, jak i we wszystkich o- 
PRL— B. Kózuszmk oraz wice- - 
minister zdrowia — CSR — Z.
Stich.

Po sesji uczestnicy
się do mauzoleum

jej udali 
Kiemen ta

środkach szkolenia wodnego, o- 
raz w wielu miastach zorganizo 
wane zastaną defilady sportow­
ców, występy artystyczne, kon­
certy j zabawy ludowe.
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laż dziś możliwe jest osiągnięcie porozumienia 
w kwestii koreańskiej

Przemówienie ministra Mołotowa na kanfgrencli w Genewie
GENEWA (PAP). W dniu 5 bm. na plenarnym posiedzeniu 

konferencji genewskiej, poświęconym problemowi koreańskiemu, 
wygiosił przemówienie min. Mołotow, który powiedział m. in.:

ferencji wypowiedzieli się za przePanie przewodniczący, panowie 
delegaci!

Dyskusja nad problemem ko­
reańskim fcocŁy się na obecnej 
konferencji od przeszło miesiąca.

Ze szczególnym zainteresowa­
niem śledzą dyskusję nad próbie 
mem koreańskim na konferencji 
genewskiej narody azjatyckie, 
które wraz ze wszystkimi miłu­
jącymi pokój narodami mają na­
dzieję, że konferencja nasza po­
weźmie uzgodnione uchwały, któ 
re zapewnią rychłe zawarcie po 
koju w Korei i doprowadzą do 
zjednoczenia Korei i do utworze 
nia niezależnego, demokratyczne 
go państwa koreańskiego.

Należałoby obecnie podsumo­
wać niektóre wyniki dyskusji o- 
gólnej. Możemy stwierdzić, że da 
je się zauważyć pewne zbliżenie 
poglądów co do niektórych pod­
stawowych zasad, na '-jakich mog 
łoby się oprzeć pokojowe uregulo 
wanie problemu koreańskiego.

Wszystko przemawia za tym, 
aby podkreślić pewne doniosłe 
punkty, co do których — zda­
niem naszym — konferencja mo 
że już obecnie osiągnąć porozu­
mienie.

Jakie to są zagadnienia?
Po pierwsze — uczestnicy kon-

Francja żąda od USA pomocy 
dla transportu posiłków do indochin

LONDYN (PAP). Waszyngtoń­
ski korespondent agencji Reute­
ra donosi, że Francja zażądała od 
Stanów Zjednoczonych pomocy w 
postaci środków transportowych 
dla przerzucenia posiłków do In 
dochin. Powołując się na źródła 
oficjalne, korespondent zaznacza, 
że „niewątpliwie rząd amerykan 
ski uwzględni żądanie Francji“.

prowadzeniem wyborów do ogól- 
nokoreańskiego Zgromadzenia Na 
rodowego w całej Korei, co dało­
by narodowi koreańskiemu moż­
ność swobodnego wypowiedzenia 
swej woli i urzeczywistnienia 
słusznego dążenia do zjednocze­
nia kraju na zasadach demokra­
tycznych.

Po drugie — w toku dyskusji 
omówiono propozycje utworze­
nia ogólnokoreańskiej komisji, 
która by pAygotowała i przepro­
wadziła powszechne wybory.

Niektóre delegacje wypowie­
działy tu swój pogląd na temat 
tego, jaki to ma być organ i na 
jakich zasadach powinien oprzeć 
swą działalność. Delegacja Ko­
reańskiej Republiki Ludowo - De 
mokratycznej wysunęła na przy­
kład propozycję powołania ogólno 
koreańskiej komisji złożonej z 
przedstawicieli Korei północnej j 
południowej, której zadaniem by 
łoby zarówno przygotowanie i 
przeprowadzenie wyborów, jak i 
uzgodnienie nie cierpiących zwło 
ki kroków, niezbędnych dla przy 
wrócenia i rozwoju stosunków 
ekonomicznych i kulturalnych 
między obu częściami kraju.

Byłoby krokiem naprzód, gdy 
by konferencja zaaprobowała za­
sadę utworzenia w tym celu ogół 
nokoreańskiego organu, albowiem 
bez takiego organu byłoby wręcz 
niemożliwe przeprowadzenie wy 
borów ogólnokoreańskich.

Po trzecie — uczestnicy konfe­
rencji uznają, iż każdy plan ure­
gulowania kwestii koreańskiej po 
winien przewidywać wycofanie 
wszystkich obcych sił zbrojnych 
z Korei.

Po czwarte — wszyscy uczest­
nicy konferencji są zgodni co do 
tego, że wybory ogólnokotreańskie 
powinny się odbyć pod nadzorem

jakiegoś organu międzynarodo­
wego. Zarysowały się jednak róż 
ne punkty widzenia co do proce­
dury powołania tego organu.

Naszym zdaniem, konferencja 
mogłaby. v/ zasadzie rozstrzygnąć 
kwestię utworzenia międzynaro­
dowej komisji, która miałaby 
sprawować nadzór nad wyborami. 
Jeśli chodzi o skład tej komisji 
i jej kompetencje, moglibyśmy 
kontynuować wymianę poglądów 
w tych kwestiach i dążyć do o- 
siągnięcia porozumienia.

Po piąte — wszyscy uczestnicy 
konferencji podkreślali doniosłość 
stworzenia takich warunków, któ 
re by uniemożliwiły pogwałcenie 
układu rozejmowego w Korei i za 
pewniiy pokojowy rczwój tego 
kraju.

Oto naszym zdaniem zagadnie­
nia, które należy rozważyć w pier 
wsizej kolejności.

Zdaniem delegacji radzieckiej, 
uczestnicy konferencji powinni 
podjąć wysiłejk, aby uzgodnić swe 
stanowiska i osiągnąć możliwe wza 
jemnie do przyjęcia porozumienia 
w sprawie tych zasad. W związku z 
tym delegacja radziecka wyraża 
przekonanie, że obecnie moglibyś 
my przystąpić do konkretnej dys 
kusji nad wspomnianymi zagad­
nieniami pokojowego uregulowa­
nia kwestii koreańskiej. Jedno­
cześnie byłoby wskazane ustalić 
w odpowiedniej uchwale zasad­
nicze punkty, co do których mo­
glibyśmy dojść do porozumienia 
w toku dyskusji.

Biorąc powyższe pod uwagę de 
legacja radziecka ze swej strony 
uważa za możliwe przedstawić 
konferencji do rozpatrzenia nastę 
pujący projekt rezolucji. (Zgłoszo 

i ne przez min. Mołotowa propozy. 
icje podajemy oddzielnie).

W zakończeniu uważam za ko­
nieczne zatrzymać się na oświad 
czeniu złożonym w dniu 28 maja 
przez delegata Stanów Zjednoozo 
nych.

Delegat USA w swym oświad­
czeniu wyraził w całej rozciągło­
ści poparcie dla propozycji zgło 
szonych przez delegata południo 
wo - koreańskiego. Jest jednak 
całkowicie jasne, że propozycje te 

i nie odpowiadają obecnej sytua­
cji w Korei i nie mogą stanowić 
podstawy dla uchwał konferencji 
genewskiej.

Delegacja radziecka ze swej 
strony starała się umieścić w 
swym projekcie rezolucji wyłącz­
nie takie punkty, które mogłyby 
stanowić podstawę dla uchwał 
konferencji genewskiej w kwestii 

j koreańskiej, jeśli istnieć będzie 
| pragnienie porozumienia. Jedno- 
; cześnie proponuje się kontynuo­
wanie wymiany poglądów w kwe 
stiach spornych.

Delegacja radziecka uważa, iż 
powzięcie takiej uchwały ułatwi 
dalszą pracę konferencji i przy- _ 
czyni się do osiągnięcia porożu-i 
mienia, które odpowiada intere-j 
som narodu koreańskiego i słu­
żyć będzie utrwaleniu pokoju na 
całym święcie.

Ich 10-lecie
Przeglądając w 10 roku niepodległości Polski Ludowej dorobek 

naszej rewolucji kulturalnej, warto na chwilę przypomnieć ßO- 
ble, jak wyglądał „dorobek“ kulturalny Polski w 10 roku rządów 
burżuazjl.

Oto co znaleźliśmy na łamach prasy z roku 1928 — dziesią­
tego roku „niepodległości“ sanacyjnej.

»Pod kątom widzenia potrzeb kwpiectwa«
„Powojenny układ stosunków gospodarczych, który we wszyst 

kich niemal, ale zwłaszcza io nowopowstałych państwach dopro- 
wadził do ciężkiego kryzysu produkcji i obrotu, stwarzając olbrzy­
mi rezerivuar bezrobotnych i inteligencji pracującej, musiał wpły­
nąć zasadniczo na dotycliczasotuy rozwój szkolnictwa _ w wielkich 
miastach, odczuwających najdotkliwiej nowe przemiany gospo­
darcze.

Szkolnictivo Komunalne rozwijało się przede wszystkim pod 
kątem zvidzenia potrzeb kupiectwa, sfer urzędniczych, inteligencji 
pracującej, zawodów ivyzwolonych. W Warszawie posiada miasto 
5 gimnazjów, a zaledwie 3 szkoły rzemieślnicze i ani jednego sred 
niego zakładu technicznego. W szeregu miast prowincjonalnych, 
posiadających zakłady ogólnokształcące, nie ma ani jednej szkoły 
zawodowej“.

(„Głos Nauczycielski“: 8. 1. 1928 r.)

0,16 proc. na oświatę
„Wedle obliczeń oficjalnych wydatek roczny na budowę szkół 

powszechnych powinien ivynosid około 300 milionów zł. Rząd zas 
przewidział na tten cel 5 milionów zł, podczas gdy budżet państ­
wowy ivynosi niemal trzy miliardy“.

(„Robotnik“ 15. XI. 1928 )

Dzieci wychowuje ulica
„My spieramy się o nazwę „przedszkole“ czy „ochronka . A. 

tymczasem jednostki, zajmujące się wychowaniem przedszkolnym, 
nie mając żadnych instrukcji od władz, czy to z dziedziny pedago­
giczno - wychowawczej, bądź administracyjnej, wypaczają stop­
niowo ideę wychowania przedszkolnego, sprowadzając ją do za­
gadnień opieki dobroczynnej...

...Sprawa jest paląca. Coraz więcej dzieci w wieku przed­
szkolnym wychowuje ulica; kroniki _ przepełnione są wypadkami, 
świadczącymi o braku opieki nad dziećmi.

Przedszkoli tymczasem mamy coraz mniej.
Państwowych przedszkoli nie posiadamy zupełnie

(„Glos Nauczycielski“: 17.VI. 1928 r.)

Województwo gdańskie przystąpiło
eäo spisu predykcji rolne!

Amerykanie planują rozszerzenie wojny w Indochinacti
NOWY JORK (PAP). Waszyng­

toński korespondent dziennika 
„New York Post“ Allen donosi, 
że Stany Zjednoczono dążą do ob 
jęcia bezpośredniego kierownic­
twa wojny w Indochinach i że de 
cyzja w tej sprawie może zapaść 
w bieżącym miesiącu.

„Rozpatruje się możliwość — 
pisze Allen — operacji wojennych 
typu greckiego, przy czym Sta­
ny Zjednoczone dostarczą środ­
ków pieniężnych, broni i innej 
pomocy, a także kierować będą 
działaniami wojennymi“.

Wysokie ksry dla saliatażystćw
akcji przeć: wjtonkowej

ZIELONA GÓRA (PAP). Przed 
Sądem Wojewódzkim w Zielonej 
Górze toczył się proces 9 pracow 
ników Zarządu Ochrony i Kwa­
rantanny Roślin oraz Służby Roi 
nej oskarżonych o sabotowanie 
akcji zwalczania stonki ziemnia 
czanej. Rozkradali oni pienią­
dze przeznaczone na te cele przez 
państwo.

Na ławie oskarżonych zasied­
li; Józef Retmański, b. zastępca 
kierownika • Wydziału Rolnictwa 
i Leśnictwa Woj. RN w Zielo­
nej Górze, kierownik Zarządu Ci­
el ony i Kwarantanny Roślin 
Kasztelan, instruktorzy powiato 
wi ochrony roślin Kazimierz Do- 
biasz, Zenon Gwizdalski, Bole­
sław Sarnowski, księgowy Pre­
zydium PRN w Gorzowie Broni­
sław Aleksandrowicz i inni.

Przewód sądowy oraz zezna­
nia świadków potwierdziły winę 
oskarżonych, którzy zostali ska­
zani na wysokie kary więzienia.

Zdaniem Allena, plan ten roz­
patrywany jest obecnie przez rzą 
dy USA i Francji, a b. szef ame 
rykańskiej misji wojskowej w 
Indochinach generał TrepneU pro 
wadzi na ten temat rozmowy w 
Paryżu z przedstawicielami fran­
cuskich władz wojskowych.

„Zjednoczona grupa szefów szta 
bów popiera całkowicie nowy 
plan w sprawie Indochin — pisze 
w dalszym ciągu Alfen. Plan tar 
spotkał się również z poparciem 
ministra obrony USA Wilsona, 
który niedawno omawiał go na 
Filipinach z generałem 0‘Danie 
lem. W obecnej chwili plan roz­
patrywany jest przez Narodową 
Radę Bezpieczeństwa, która ma 
przedłożyć ostateczne zalecenia 
prezydentowi Eisenhowerowi“.

Jak podaje Allen, francuskie 
koła wojskowe domagają się za­
chowania w swych rękach do­
wództwa w Indochinach, nato­
miast amerykańskie koła wojsko 
we „są zdecydowanie przeciwne 
temu, aby działania .wojenne w 
Indochinach kierowane były na­
dal przez Francuzów“.

W dniach od 8 do 12 czerwca br. w całej Polsce prze­
prowadzony zostanie doroczny spis produkcji rolnej. Spis 
obejmie powierzchnię użytków rolnych, zasiewów i pogłowia 
zwierząt gospodarskich.

Wyniki spisu zależeć będą w 
dużej mierze zarówno od nale­
żytego przygotowania i spręży­
stości aparatu spisowego, jak też 
od świadomej obywatelskiej po­
stawy całego społeczeństwa, a 
głównie chłopów — jako bezpo­
średnich wytwórców produktów 
rolnych.

W interesie rozwoju gospodar­
ki narodowej leży, by spis ujął 
wiernie całą produkcję rolną, nie 
pomijając ani jednego ara ziemi 
uprawnej, ani jednej sztuki po­
głowia zwierzęcego. Na liczbach 
bowiem uzyskanych ze spisu 
oprze się planowanie, a dobrze 
opracowane plany — to dalszy 
rozwój gospodarki rolnej, to dal­
sza realna pomoc państwa dla 
chłopów zgodnie z wytycznymi 
i uchwałami II Zjazdu Partii, to 
dalszy wzrost stopy życiowej lud 
ności pracującej miast i wsi.

Przygotowania do spisu w 
woj. gdańskim na ogół przebie 
gały sprawnie. Tak, jak w każ 
dej akcji masowej, i przy spi­
sach można jednak było stwier­
dzić nierównomierność osiągnię­
tych poziomów w pracach przy­
gotowawczych do spisu.

Do stwierdzonych przez woje­
wódzki aparat spisowy i przed­
stawiciela G. U. S.-u niedocią­
gnięć w przygotowaniach zaliczyć 
należy następujące zagadnienia:

Brak pełnej frekwencji na od­
prawach szkoleniowych w powia 
tach i gminach. Udział członków 
powiatowych i gminnych Komi­
sji Spisowych nie przekraczał 
przeciętnie 50 proc. ich stanu 
liczbowego. To samo, niestety, 
trzeba powiedzieć o administra­
cji PGR, Lasów Państwowych, 
innych gospodarstw rolnych nie- 
podporządkowanych Ministerstwu 
PGR.

Nie wszyscy docenili
W gminie JEGŁOWNIK (pow. El­

bląg) na pięć PGR-ów w odprawie 
szkoleniowej wziął udział TYLKO 
przedstawiciel przodującego gospodar­
stwa KARCZEWISKO, reszta PGR-ów 
— mimo wezwań — nie była repre­
zentowana na tej odprawie. Również 
w odprawach szkoleniowych w powia­
tach przedstawiciele PGR-ów nie wszę 
dzie wzięli udział. Np. w pow. ELBLA 
SKIM i LĘBORSKIM nie były repre­
zentowane przez swych przedstawicieli 
na tych odprawach.

Nie wszyscy gminni pełnomoc­
nicy spisowi i ich zastępcy wzięli

W oparciu o młodzież Francuska Partia Komunistyczna walczyć bęśzie
o woin<§§€, si§ę i szczęście Franci!

Z obrad X«l Zjazdu KPF
• PARYŻ (PAP). Na posiedzeniu popołudniowym XIII Zjazdu 

Francuskiej Partii Komunistycznej w dniu 5 bm. referat poświę­
cony trzeciemu punktowi porządku dziennego — Fairtia Komuni­
styczna a młodzież -— wygłosił Francois Billoux.

Billoux podkreślił, że bez ak­
tywnego udziału młodzieży par-

Satyra polityczna
W nowoutworzonym tzw. międzynarodowym konsor- 

clum dla eksploatacji, zbytu nafty irańskiej po­
ważną pozycje zdobyły kosztem angielskiego towarzy­
stwa AIOC — monopole amerykańskie.

tia komunistyczna nie może li­
czyć na pomyślne wykonanie sto 
jących przed nią zadań w dziele 
zapewnienia niezawisłości naro­
dowej Francji i pokoju.

Referat zawiera szczegółową 
analizę sytuacji młodzieży fran­
cuskiej. We Francji jest obecnie 
ponad 4 miliony chłopców i dziew 
cząt w wieku od 14 do 20 lat.

Polityka podważania niezawisło 
ści narodowej Francji i jej eko- 
miki — mówił dalej Billoux — 
wywiera zgubny w'plyw na sytua 
cję młodzieży, wśród której stale 
wzrasta bezrobocie. Kraj bez prze 
mysłu lub zacofany pod wzglę­
dem przemysłowym, a w takim 
kierunku prowadzi Francję polity 
ka imperializmu amerykańskiego
~~ tylko rezerwuarem taj^y+ów na oświatę, walka przeciw
niej siły roboczej, lecz rowmez'

przywrócenie niezawisłości naro­
dowej, Młodzież szuka wyjścia z 
ślepego zaułka, do którego usiłują 
ją zapędzić obecni władcy Fran­
cji.

Partia — oświadczył Billoux — 
uważa za swój obowiązek ujaw­
nianie istotnych przyczyn obecnej 
sytuacji młodzieży, wychowywa­
nie jej i wskazywanie perspektyw 
jej walki, udzielanie jej pomocy 
w zorganizowaniu się i uczestni­
czeniu w walce.

W swej codziennej działalności 
komuniści powinni uważać za 
swój obowiązek udzielanie pomo­
cy młodzieży w walce o zaspoko­
jenie jej żądań. Żądania te par­
tia komunistyczna formułuje w 
sposób następujący: walka prze­
ciwko bezrobociu wśród młodzie­
ży, ustalenie równej płacy za rów 
ną pracę, rozszerzenie sieci zakła 
riów naukowych, zwiększenie kre

dostawcą tanich żołnierzy, któ­
rych można wykorzystywać 
wojnach przeciwko narodom wal 
ezącym o wyzwolenie. Młodzież 
francuska zaczyna sobie zdawać 
sprawę z tej sytuacji. ,

Młodzież — stwierdził Billoux

ko wysłaniu oddziałów armii re 
gularncj do Indochin, zagwaran- 

wjtowanie płatnych urlopów ltd.
W zakończeniu Billoux oświad-

udział w powiatowych odpra­
wach szkoleniowych 

Np. w pow. ELBLĄG nie przybyli 
ną odprawę -ełnomócnik i jego za­
stępcą z Prez. GRN w ŻURAWCU; w 
pow. PRUSZCZ GD. nie było przedsta 
wiciełi Prez. GRN z PSZCZÓŁEK, a 
w pow. TCZEW nikt nie reprezentował 
aparatu spisowego z Prez. GRN w GO 
DZISZEWIE.

W odprawach szkoleniowych z gro­
madzkimi pełnomocnikami spisowymi 
NIE WSZYSCY SOŁTYSI wzięli udział, 
co pociągnęło za sobą konieczność do­
datkowego przeszkolenia opieszałych 
sołtysów, lub w niektórych wypad­
kach — przełożenie odprawy na inny 

rmin, jak to miało miejsce np. w 
gm. DZIERZGOŃ - WIEŚ (pow. sztum 
ski), czy JANOWO (pow. kwidzyński).

Zwiększyć pomoc 
dla słabszych ogniw

Następnym brakiem w pracach 
przygotowawczych jest niedosta­
teczna jeszcze pomoc dla gmin­
nych aparatów spisowych ze stro 
ny niektórych powiatów. Mimo, 
że powiaty powołały dla każdej 
gminy opiekunów, a niektóre z 
nich powołały dodatkowo instruk 
torów — zdarzały się jeszcze 
(wprawdzie bardzo nieliczne) 
gminy, do których opiekunowie 
powiatowi w czasie akcji przygo­
towawczej zupełnie nie dotarli.

Np. do gm. SZTUTOWO nie przybył 
ani razu — celem kontroli i pomocy 
— wyznaczony przez powiat opiekun 
ob. ŁOŃSItl — kierownik Wydz. Han­
dlu Prezydium PRN w Nowym Dwo­
rze. Jest to tym bardziej niepokoją­
ce, że Sztutowo jest gminą bardzo sła 
bą i potrzebuje stałej pomocy.

To samo można powiedzieć o ob. 
K ADELI opiekunie powiatowym na 
gminę JANOWO (pow. kwidzyński), 
który zapomniał o wyznaczonej na 
dzień 2 czerwca br. odprawie szkole­
niowej z sołtysami i nie przybył na 
nią. Opiekun zaś z gminy STEGNA 
(pow. Nowy Dwór) nie utrzymywał 
kontaktu z gminą i DOPUŚCIŁ DO 
TEGO, że gmina na 3 dni przed roz­
poczęciem spisu pozbawiona była jesz 
cze formularzy spisowych.

Brak dokładnych liczb kontrol 
nych w niektórych gminach i 
niedoręczenie sołtysom przez wie 
le gmin wykazów niedoborów 
powierzchniowych stanowi ostat­
nie i najpoważniejsze niedociąg­
nięcie w pracach przygotowaw­
czych.

Celem wytknięcia zauważo­
nych braków i szybkiego ich zli­
kwidowania — wojewódzki peł­
nomocnik spisowy, niezależnie od 
działania poprzez aparat instruk­
torski i wojewódzkich opiekunów 
dla powiatów, zorganizował dwie 
konferencje oraz wyznaczył dzień 
7 czerwca br. jako dzień gotowo­
ści spisowej. W dniu tym prace 
przygotowawcze mają być osta­
tecznie zakończone, a wszystkie 
braki i niedociągnięcia usunięte.

Do powiatów, które do spisu 
przygotowały się dobrze należą: 
Tczew, Lębork, Kartuzy, Koście­
rzyna, Malbork, Starogard, 
Gdańsk i Kwidzyn. Gorzej nieco 
przygotowały się Sztum i Wej­
herowo, choć powiat wejherow-

czył: „wraz z Maurice Thorezemiski w ostatnich dniach znacznie 
możemy powiedzieć: przeświadczę się I- odciągnął. Głąbiej wypadł
ni o zwycięstwie kroczyć będz?e-

— pragnie odegrać swą rolę wjmy wraz z młodzieżą w pierw 
wolnej Francji. W imię tego jest j szych szeregach pod sztandarem 
ona. gotowa zająć właściwe miej- niezawisłości narodowej Francji 
see w wielkiei walce narodu of wolnej, silnej i szczęśliwej“,

powiat Elbląg, a najsłabsze ogni­
wo w akcji spisowej naszego wo­
jewództwa stanowi ’Towy Dwór. 
Powiat ten pozbawiony jest sta­
łej łączności z gminami, nie po­

siada dobrego rozeznania terenu, 
a rzez to nie pomaga skutecz­
nie gminom, które pomocy tej 
potrzebują.

Prace przygotowawcze w więk 
szych miastach przebiegają spra­
wnie z wyjątkiem m. Sopotu, 
które w początkowym okresie 
przygotowawczym nie wykazy­
wało inicjatywy organizacyjnej, 
ostatnio jednak błędy swoje sta­
ra się naprawić.

Współzawodnictwo 
rękojmią osiągnięć

Dużym osiągnięciem prac przy 
gotowawczych do spisu jest ma­
sowo podejmowane współzawod­
nictwo przez wszystkie organy 
aparatu spisowego. Wojewódz­
two gdańskie współzawodniczy z 
przodującym dotychczas w spi­
sach województwem bydgoskim. 
Powiaty i gminy podjęły współ­
zawodnictwo między sobą, a soł­
tysi i rachmistrze spisowi włą­
czyli się również w ogólne współ 
zawodnictwo, widząc w nim rę­
kojmię dokładnego i terminowe­
go wykonania spisu, na który 
czeka nasza gospodarka narodo­
wa.

Przodujących pod tym względem soł 
łysów jest w naszym województwie 
tak wielu, że niesposób wymienić 
nazwisk ich wszystkich. Należy jednak 
Uo nich sołtys z gromady ŚWIBNO 
(pow. gdański), ob. SKARWINKIE- 
WICZ, który powiedział na odprawie 
szkoleniowej w swojej gminie, że JE­
GO GROMADA W TYM ROKU BĘ­
DZIE W SPISIE PIERWSZA, że SPIS 
PRZEPROWADZI LEPIEJ, niż w roku 
ubiegłym, BO TO LEŻY NIE TYLKO 
W INTERESIE PAŃSTWA, liLE I SA­
MYCH CHŁOPÓW. Ob. Skarninkiewicz 
wezwał do współzawodnictwa wszyst­
kie gromady.

Trzeba również wymienić nazwisko 
sołtysa ob. SLIUZY, który rzucił apel 
współzawodnictwa spisowego groma­
dom gminy LIPUSZ w pow. kościer- 
skim, czy sołtysa grom. RACZKI EL­
BLĄSKIE ob. ANTONIEGO CHYLEW­
SKIEGO, który na odprawie szkolenio 
wej w gminie powiedział: „My spis 
zrobimy najlepiej, ale nam nie chodzi 

premie, czy dyplomy —• to druga 
sprawa — NA PIERWSZYM MIEJSCU 
TO ROBOTA, TO DOKŁADNE LICZ­
BY, KTÓRE DAMY PAŃSTWU W 
TERMINIE“.

Do nielicznych wyjątków należą cl 
sołtysi i rachmistrze, którzy nie do­
cenili znaczenia współzawodnictwa i 
pozostali poza nim. Należy do nich 
ob. 3ABALIŃSKI z grom. KĄTY RY­
BACKIE w gm. Sztutowo, który nie 
tylko NIE PODJĄŁ WSPÓŁZAWODNI­
CTWA, ale zlekceważył spis i mimo 
wezwania nie przybył na odprawę szko 
eniową w dniu 5 czerwca br.. lecz 
udał się na połów ryb.

Mimo poruszonych braków, któ 
re dzień gotowości spisowej ma 
usunąć całkowicie, trzeba stwier 
dzić, że aktyw zatrudniony przy 
spisie wykazuje dużą ofiarność i 
jego zapał pozwala wierzyć, że 
spis rolny w roku bieżącym prze 
prowadzony będzie lepiej i spraw 
niej, niż w latach ubiegłych. Sio 
pień przygotowania aparatu spi­
sowego i świadoma postawa wię­
kszości społeczeństwa doceniają­
cego znaczenie tej akcji rą nie­
zawodnym gwarantem dobrych 
wyników spisu.

Realne liczbowe efelity naszych 
osiągnięć w rolnictwie, ujęte w 
formie dynamicznej w porówna­
niu do roku ubiegłego - to głów 
ny cel, jaki winien osiągnąć spis 
rolny w 1954 roku.
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Mieszkańcy i budowniczowie żywo dyskutują na temat rozwoju swojego miasta
W ub. sobotę Jot od godzin południowych do sali Ratu­

sza Staromiejskiego w Gdańsku zaczęli się schodzić pierwsi 
uczestnicy zapowiedzianej dopiero na godz. 16 narady budow­
niczych z mieszkańcami Gdańska, organizowanej przez redak­
cję „Dziennika Bałtyckiego” i Komisję Ochrony Zabytków 
w związku z 500 rocznicą powrotu naszego miasta do Macie­
rzy. Przybyli tak wcześnie, aby obejrzeć przygotowaną przez 
Miastoprojekt wystawę plansz i makiet, ilustrujących odbu­
dowę Gdańska. Największym zainteresowaniem cieszyła się 
piękna, plastyczna makieta śródmieścia i dzielnicy zabytko­
wej.

O godz. 16 na sali nie było już miejsc wolnych, a budow­
niczowie i mieszkańcy Gdańska wciąż jeszcze przybywali.

W skupioną ciszę, która zapa­
nowała na sali, padły pierwsze 
słowa referatu, wygłaszanego 
przez redaktora naczelnego Pio­
tra Kraaka.

— Ocalałe jagiellońskie orły, 
polskie napisy i wizerunki na 
murach Gdańska są żywym obra 
zem wierności ludu Gdańska do 
polskiej macierzy, wierności, któ 
ra przetrwała najcięższe lata pa­
nowania krzyżactwra, szowinisty­
cznej burżuazji pruskiej i hitle­
rowskiego terroru.

sprzęgnięciu tych form z nową, 
socjalistyczną treścią.

— Wizja nowego, socjalistycz­
nego Gdańska — wizja już nie­
daleka, bo stanie się rzeczywi­
stością w okresie realizacji pro­
gramu Frontu Narodowego w la 
tacli 1960 — 65, ukazuje nam już 
miasto zabudowane według tych 
wiaśnie zatwierdzonych planów'.

Połączy ono w sobie prze­
bogate, stare formy zabytko­
we śródmieścia z nowoczesny­
mi, urbanistyczno-architekto-

— Narodową formę musimy od' 
tworzyć. Zrekonstruować trzeba j 
domy, tworzące ciągi ulic. Wybi- j 
ja się to jako problem, charakte- j 
rystyczny dia naszej narodowej 
sztuki, Ale za tymi elewacjami 
musi powstać socjalistyczna treść. 
Powiązanie tych elementów jest 
bardzo trudne, gdyż przedwojen­
ny dcm bogatego gdańszczanina, 
armatora czy handlowca ,był do 
mem o głębokiej zabudowie we w 
nętrznej. W miarę ,jak budowano 
dalsze oficyny, zacieśniała się 
przestrzeń podwórek, które two­
rzyły studnie, pozbawione światła 
i powietrza.

Dziś w tych domach miesz­
ka człowiek pracy. Dlatego 
mieszkania powinny być ta­
kie, jakie odpowiadają naszym 
rosnącym potrzebom. W miesz 
kaniach musi byó więc dużo 
światła, a na dziedzińcach peł 
no zieleni.

O architekturze mówił również 
prof. Czerny. Zaznaczył on, iż pod 
miotem jej jest człowiek. Toteż 
pamiętając o tym trzeba większą 
wagę przywiązywać do elewacji 
nie tylko tej na zewnątrz, lecz i 
do tej od podwórka, będącej czę­
ścią mieszkalną.

— Zagadnienie mieszkaniowe 
jest odrębne od zagadnienia ele­
wacji zabytkowego Gdańska. Ele

nicznyml rozwiązaniami Wrze

Wystawa plansz i makiet, iluś trujących odbudowę Gdańska, 
cieszyła się dużym zainteresowaniem wśród uczestników 

narady.
Dziś w starych i nowopow­

stałych murach starego i no­
wego Gdańska rozwija się 
bujnie nowe życie wyzwolo­
nego spod ucisku ludu nasze­
go miasta. Z zapałem i entu­
zjazmem gdańszczanie przy­
stąpili do usunięcia śladów 
ostatniej wojny, do budowy 
nowych, wspaniałych gma­
chów. do rozbudowy przemy­
słu okrętowego.

Charakteryzując następnie obe 
csną sytuację międzynarodową 
red. Kraak zaznaczył:

— Nie wolno nam lekceważyć 
wrogich sił, które w Niemczech 
zachodnich pod troskliwą opieką 
amerykańskiego imperializmu 
knują plany agresji przeciwko 
polskim ziemiom nad Odrą i Ny 
są, przeciwko polskiemu Gdań­
skowi.

Po przypomnieniu wypadków, 
jakie rozegrały się na ziemiach 
Pomorza Gdańskiego i w Gdań­
sku przed 500 laty, i tych, któ­
rych świadkiem było nasze mia­
sto 9 lat temu, po zwięzłym pod­
sumowaniu tego, co już od chwili 
wyzwolenia zostało zrobione, red.
Kraak zapoznał zebranych z wi­
zją przyszłego Gdańska. Mówił 
on:

— Polska Ludowa stanęła na 
innym stanowisku, now’ym, zde­
cydowanie postępowym: na pier­
wszy plan wysuwa nie material­
ną autentyczność poszczególnych 
zabytków, lecz autentyczność 
form, specyficznych dla dawnej 
twórczości narodowej i wyznacza 
jących kierunki rozwojowe na 
przyszłość, przy równoczesnym

wacje te nie stwarzają trudno­
ści do rozwiązania wnętrz miesz­
kaniowych. Światła dają stosun­
kowo dużo. Dotychczasowe błędy, 
— to błędy w naszej nowoczesnej 
architekturze. »

Trzeba pamiętać o trady­
cjach, o tym, że zamykają się 
one w obrębie obszarów zabyt 
kowych. Tych form nie może­
my wynieść poza granice sta­
rych murów Gdańska- Musimy 
stworzyć nowoczesną architek 

turę, która przeciwstawi się 
starej. I to będzie właściwy 
stosunek nowego, które przy­
chodzi po starym. W urbanisty 
ce czas grupuje się w przestrze 
ni obok siebie.

Prof, Jacek Żuławski z PWSSP 
w Sopocie powiedział m. in.:

— My rzeczywiście budujemy 
zabytki. Naturalnie, nie chcemy 
ich fałszować; Kamienice na ul. 
Długiej, zbudowane 3—4 lata te­
mu, nie mają stwarzać wrażenia, 
że zbudowano je w XVII wieku. 
Nie mogą one mieć wszystkich 

jcech lat, w których były zbudo­
wane. Musimy jednak wytworzyć 
pewien nastrój owego czasu, kie­
dy Gdańsk powstawał. I dlatego 
pozwalamy sobie na bardzo dale­
ko idące licencje, starając się od 
naleźć właściwy klimat przy od­
twarzaniu elewacji.

Chcemy więcej iviedzfec o Gdańsku
W dalszej dyskusji dr Pelczar,!legła, zresztą już obecnie istnie 

omawiając zagadnienie niewłaściwe kwestia garażowania motocy- 
wego i nieumiejętnego stosunku kii.

— Rzuca się w oczy to, że uli­
ca Długa jest ruchliwa, a Długi

- Rardziei bolesne iest to że Targ pusty “ mówił inny z dys— Bardziej ooiesne jcst 10, z-ikutentów ob. Chorzewski. —
lÄÄÄ": Zwraca też uwag, brak estetyki

projektantów, iż nie pomyśleli o 
tym, że żłobek, znajdujący się w 
tym samym budynku, w którym 
na piętrze mieszkają ludzie, bę­
dzie kolidował ze spokojem mie 
szkańców. Jednak najważniejszą 
sprawą, którą poruszył ob. Przy 
bylski, a którą gorącymi oklaska 
mi poparła sala, była sprawa od 
budowy teatru na Targu Węgio 
wym. Mówił on o demobilizują-

cym wpływie nieodpowiednich 
warunków w pracy na aktorów, 
jak również o tym, że brak bu­
dynku teatru z prawdziwego »da 
rżenia zniechęca publiczność na 
spektakle.

Wiele innych problemów Sta­
rego Gdańska poruszali również 
pozostali dyskutanci ob. ob.: Tot 
wen, Kraus, Idaik, Szernsr, Ta 
ran i inni.

Wysunięte problemy będą uz*ęte 
pod uuiKję

Jako ostatni z dyskutantów 
zabrał głos przedstawiciel KW 
PZPR tow. Piotrowski.

— Ktoś powiedział, że taką na­
radę należało zorganizować już 
przed dwoma laty — mówił on.

— To prawda. Dopiero trzeba 
było inicjatywy „Dziennika Bał­
tyckiego” i Komisji Ochrony Za 
bytków, aby taka narada się od­
była. Lepiej jednak późno niż 
wcale..

— Z radością trzeba stwierdzić, 
że nasza dzisiejsza narada wyka­
zała, jak bardzo kochamy nasz 
Gdańsk, jak bardzo pragniemy,

kim aplauzem przyjmowane 
przez zebranyeh na sali, będą 
wzięte pod uwagę i będą suk­
cesywnie realizowane.

— Zwróciło moją uwagę to, że 
w dzisiejszej dyskusji za mało 
troski wyraziliśmy o kulturę, o 
teatr. Trzeba było, żeby upom­
niał się o to artysta. Ale on upo­
minał się o swój warsztat pracy, 
a my nie pomyśleliśmy o placów 
ce, która nie tylko dostarcza nam 
rozrywki, ale i wychowuje. Nie 
ulega kwestii, że obecna siedziba 
naszego teatru we Wrzeszczu jest 
zupełnie nieodpowiednia. Zagad-

użytkowników do mieszkań w za 
bytkowej dzielnicy, powiedział m. 
in.

ne zabytki są niszczone nie tylko 
przez tych, którzy wynoszą gru­
zy, ale i przez mieszkańców, któ­
rzy wbijają haki, gwoździe itp. 
Trudno mi w tej chwili powie­
dzieć, jaka jest na to rada, ale 
jedno jest pewne, że ogół nie zna 
naszego miasta, nie zdaje sobie 
sprawy z jego wartości istotnej, 
oceniając go jedynie emocjonal- 

szcza, Nowego Portu, Siedlec-nie. Chcielibyśmy wiedzieć coś 
i Oruni. Zajaśnieje całą swą więcej o Gdańsku. Może właści- 
krasą linia szczytnie, fasad i j wym byłoby poinformowanie I| 
wież starego Gdańska, a nad j pouczenie tych, którzy mieszka )ą 
nowym Gdańskiem wystrzeli Iw Gdańsku, że tu kształtowała 
architektoniczną dominantą |s^ żywa historia Polski, dawne 
wysokościowiec Centralnego j przejawy kultury i życie gdań- 
Domu Kultury, jako wyraz skićh niieszczan.(Wypowiedzi prof. Utarty sława La­

ma, inż. arch. Kadłubowskiego j inż. 
Jaworskiego podaliśmy już w niedziel 
nym numerze).

Na naradzie budowniczych z 
mieszkańcami Gdańska głos za­
bierali jednak nie tylko profeso­
rowie i inżynierowie, mówili ró­
wnież sami mieszkańcy Gdań­
ska. Szczególnie gorąco przyjęli 
zebrani słowa literatki ob. Meis

nowej epoki, nowego społe­
czeństwa.

W zabytkowym śródmieściu 
"najdą swą siedzibę ośrodki dys­
pozycyjne polityczne, społeczne i 
kulturalne naszego miasta i re­
gionu, nowe dzielnice zogniskują 
przemysł produkcyjny i zapew­
nią wspaniałe warunki mieszkał 
ne ludziom pracy.

Samo śródmieście liczyć będzie i 
do 95 tys. mieszkańców, a lud­
ność całego Gdańska wzrośnie do 
350 tys. Szerokie, nowoczesne ar­
terie uliczne siecią linii trolley- 
busowycli, autobusowych i tram­
wajowych powiążą wszystkie 
dzielnice, dworce, parki i insty­
tucje kulturalne, a nowe dworce 
kolejowy, lotniczy i autobusowy 
oraz 2 dworce morskie ułatwią 
nam korzystanie z komunikacji 
lądowej, wodnej i powietrznej.

— Tak ma wyglądać nasze 
miasto w niedalekiej przyszło 
ści. Nad realizacją tych pla­
nów pracuje dziś robotnik, in­
żynier i artysta-plactyk gdań­
ski pod kierunkiem całego 
sztabu naukowców i projek­
tantów, ' łórym władza ludo­
wa zleciła to wielkie i zasz­
czytne zadanie.

Tezy, mające nadać kierunek dysku­
sji, zawarte w końcowej części refe­
ratu, podaliśmy w numerze sobotnim 
naszej gazety.

sklepów na ulicy Długiej. Jest w 
tym wina projektantów i inwesto 
rów, którzy niewłaściwie rozwią 
zali np. okna wystawowe. Wy sta 
wy te w dużym stopniu zatraca 
ją to, co uzyskali plastycy na e- 
lewacjach, zaś zupełnie rozczaro 
wują przechodnia wnętrza skle 
pów i lokali. Wystarczy wejść do 
dawnego „Wieloryba” czy apte­
ki, by stracić pojęcie o gdań­
skiej ulicy i gdańskich wnę­
trzach.

Ob. Chorzewski mówił też o 
zieleni na Głównym Mieście, o 
wadliwym planowaniu trawni­
ków, a także poruszył sprawę 
odsłonięcia właściwej perspekty 
wy na Stary Gdańsk, znajdujący 
się poza murami, występując 
przeciwko zabudowywaniu prze 
strzeni w pobliżu murów.

Ob. Wszelaki zaprotestował 
przeciwko malowaniu przedpro- 
ży i portali wapnem. Apelował 
też o kontrolę nad ustawianiem 
kiosków w dzielnicy zabytkowej, 

sner — Denis, która mówiła o ko I Wreszcie wysunął projekt, aby w 
niecznośej zachowania Domu Up „Dzienniku Bałtyckim” stworzyć 
hagena jako muzeum mieszczan rubrykę, w której mieszkańcy 
skiego Gdańska. | Gdańska mogli by . zamieszczać

— Naszym obowiązkiem jest swe uwagi, 
zachowanie tego domu, odtwo-: Ob. Tyszkowa, kierownik Wy-
rzenie tego wszystkiego we wnę działu Zdrowia Frez. MRN, za- 
trzach, co da się odtworzyć. Mu brała głos w imieniu swych pod

■
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Fragment sali obrad
żeby był prawdziwym Gdań- nieniem teatru zajął się już Ko- 
skiem, polskim, jak przed wieka- Wojewódzki Partii,

Bractwo miłośników Gdańska
wą było jak najpiękniejsze i jak 
najlepiej służył® człowiekowi .

Red. Fenikowski mówił również o 
tych, którzy z prawdziwą troską i ser 
ćłecznym przywiązaniem pisali do nas 
o swoich spostrzeżeniach i pragnie­
niach, dotyczących jak najpełniejsze­
go odtworzenia urody naszego miasta.

Po referacie pierwszy zabrał 
głos red. Franciszek Fenikowski.

— Do tradycji naszego miasta — 
mówił on m. in. — od bardzo dawna 
już należało istnienie rozmaitych 
bractw. Miały one swe własne ławy 
w Dworze Artusa, a niektóre nawet, 
jak sławne bractwo świętojerskie, wła 
sne dwory, miały własne rozdziały w 
kronikach gdańskich podobnie, jak i 
w dawnym życiu nadmotławskiego 
grodu.

Ankieta, rozpisana ostatnio 
przez redakcję „Dziennika Bałtyc 
kiego“, ujawniła, że i dzisiaj ist­
nieje podobne bractwo, choć nie 
zostało oficjalnie zarejestrowane, 
a członkowie jego być może nie 
znają się nawet nawzajem. Nie
ma to bractwo ani własnej siedzi j nia, nie biorąc pod uwagę żad- 
by, ani pieczęci, nie spisuje imion | nych innych względów. Architekt 
.swych członków w żadnej księ-j dzisiejszy — to taki, który pro- 
dze. Członków jego łączy jedna jekfuje przede wszystkim dla wy

Prof, dr Marian Osiński mówił 
c stosunku architekta do pracy w 
Polsce Ludowej. Powiedział on, 
że architektura ,stała się sztuką 
społeczną, że obecnie architekt, 
to nie ten z okresu kapitalizmu, 
który będąc na usługach bogate­
go inwestora, spełniał jego życzę

Makieta starego miasta z Ratuszem Staromiejskim (w głębi), 
kościołem św. Katarzyny (na pierwszym planie) oraz 

Wielkim Młynem

wspólna sprawa: przywiązanie do 
Gdańska, umiłowanie jego urody 
i zabytków, troska, by nasze od-

:ody człowieka pracy.
Poruszając zagadnienie narodo­

wej formy a socjalistycznej tre-
budowywane miasto nad Mo tła- ści powiedział on:

simy to zrobić, ażeby nie zasłu­
żyć na miano wandalów.

_ Ob. Bądkowski, mieszkaniec u- 
licy Długiej, mówił o brakach 
zarówno mieszkań, jak i dziedzin 
ców domów, odbudowanych na 
Głównym Mieście.

Wspomniał o tym, iż projektanci za 
pomnieli, że nowoczesne mieszkanie 
musi mieć spiżarnię i zsyp na śmieci, 
ża schody powinny być takie, ażeby 
można było wnieść na piętro biurko, 
że na podwórzach potrzebne są śmiet­
niki i trzepaki. Mówił też o niepo­
rządkach. panujących na dziedzińcach, 
apelując o uregulowanie tej sprawy 
zarówno do mieszkańców domów, jak 
i do administracji.

—W planowaniu dzielnic Gdań 
ska planiści nie uwzględnili ga­
raży —- powiedział m. in. — A po 

trzeba ta nie jest tak bardzo od-

opieeznych, najmłodszych miesz 
kańców Gdańska, dzieci z© żłob­
ków. Mówiła o braku zieleni 
wokół żłobków, o brakach i wa 
dach wykonawstwa, które ujaw 
nily się dopiero po przejęciu bu 
dynków.

— Nasi budowniczowie będą 
budowali jeszcze niejedną dziel­
nicę — powiedziała. — Powinni 
też usłyszeć o niedokładnościach, 
żeby nie powtarzać błędów. A w

mi. Szkoda tylko, że na tej na­
radzie zbyt mało mówiono, jak 
w Gdańsku żyje się człowieko­
wi pracy, zaś to, co powiedziano, 
dotyczyło przeważnie starego 
Gdańska.

A przecież w naszym mieście ! 
wybudowano już szereg osiedli,1 
w których życie mieszkańców nie 
zawsze jest łatwe. Wpływa na to 
nieuporządkowanie terenu osie­
dli, jak to ma miejsce przy 
ulicach Kartuskiej, K łonowi- 
cza, czy Alei Wojska Polskie­
go, Za mało też było dziś kryty­
ki pod adresem inwestora i wy­
konawców.

— Dyskusja wykazała nato­
miast inną, godną podkreśle­
nia rzecz — głęboką troskę o 
zabytki. Mieli rację dyskutan­
ci. To niesłuszne, że na ulicy 
Długiej w Domu Uphagena 
mieszczą się biura Żeglugi 
na Wiśle, to niesłuszne, że na 
Długim Targu od nr 1 do 12 
ulokowały się PZZ-y, zmienia 
jąc całkowicie wnętrza ka­
mieniczek. Sprawę tę należy 
zresztą potraktować szerzej. 
Mowa dziś była tutaj, i słusz­
nie, o tym, że należy usunąć z 
ciągu Drogi Królewskiej in­
stytucje, że należy dać im po

Dzisiejsza narada zawie­
rała wiele istotnych wskazań 
pod adresem projektantów, 
wykonawców i robotników. 
Niewątpliwie urbaniści i ar­
chitekci, obecni na sail, zano­
towali to sobie skrupulatnie i 
wezmą pod uwagę w dalszej 
pracy te wszystkie problemy, 
które zostały tutaj poruszone.

Narada nasza obfitowała n e 
tylko w konkretne wskazania 
— wykazała jeszcze coś inne­
go, ccś, co było istotną t.eJc ą 
wszystkich wystąpień — to, 
że my wszyscy, zebrani dziś 
na tej san, głęboko Wierzymy 
w realizację uchwał Partii i 
Rządu w dziele stałego pod­
noszenia stopy życiowej mus 
pracujących. Dzisiejsze wypo­
wiedzi dyskutantów świadczy­
ły, iż wierzymy w to, że Pa/r- 
tia słów na wiatr nie rzuca, 
że realizacja podstawowego 
prawa socjalizmu jest u nas 
widoczna i dostrzegana przez 
całe społeczeństwo.

W dalszym • ciągu tow. Piotrów 
ski mówił o błędach i brakach 
w zazielenianiu miasta, poakreś 
łając iż tam, gdzie coś w tej dzie 
dżinie już zrobiono ze skutkiem 
negatywnym, zawinili przede 
wszystkim wykonawcy. Wspom­
niał też, iż władze konserwator- 

mieszczenia w innych dzielni- j skie i inne powołane do tego in 
each, że trzeba usunąć linię; sty tue je powinny wzmocnić tros 
tramwajową. Wiąże się to z kę o zabytki. Na zakończenie zaś 
tym, co powiedział minister: stwierdził:
Wolski: że ciąg Długiej if — Chciałem jeszcze raz zapew 

Długiego Targu ma być świetii j nić, że wszystkie problemy poru- 
cą Gdańska. Teren ten stanie; szonc na tej naradzie, będą prze 
się salą zabaw i rozrywek dla analizowane przez odpowiednie 
mieszkańców naszego miasta, j czynniki. Trzeba jednak, żeby w 
ul. Długa i Długi Targ rozjaś ’ takich naradach brało udział wię 
nią się światłem pięknych f cej tych, którzy stanowią trzon 
Latarń. Wszystkie wnioski, j naszego społeczeństwa — robotni 
wysuwane przez dyskutantów i ików, którzy są użytkownikami 
na dzisiejszej naradzie, z ta1 nowowybudowanych mieszkań.

Wnioski uchwalone na naradzie
Dyskusję na naradzie budów-! O Uczestnicy narady poprzez 

niczych z mieszkańcami Gdań- *-* „Dziennik Bałtycki” zwraca 
ska podsumował redaktor naczel ją się do Prezydium MRN. by 
ny „Dziennika Bałtyckiego“ , przeprowadziło ścisłą kontrolę re 
Piotr Kraak W czasie narady do kłam szyldów i ogłoszeń w za- 
prezydium wpłynęło 6 wnios- i ćytkowych dzielnicach, celem 
ków, przyjętych gorącymi oklas j niedopuszczania d®.^»ch 
kami przez zebranych: J wieszek, które kolidują z zabyt

i kowym charakterem miasta, m-

1 Uczestnicy narady poprzez szczą i szpecą budynki.
„Dziennik Bałtycki” zwraca- Ą Uczestnicy narady zgłaszają 

ją się do Prezydium Rządu o * wniosek, aby premiować ro- 
włączenic Domu Uphagena do botników za odnalezione przy ro 
sieci muzeów państwowych, jako' botach odgruzowawczych frag- 
muzeum mieszczańskiego wnę- j menty kamieniarki. 
trza gdańskiego. j p? Uczestnicy narady zgłaszają
_ j . w wniosek, aby odbudować te-2 5'^ a<!y Wlasrafe 'atr , k0ĆM xvm na T

, wniosek, by przy odbudowie Weelowvm 
nowych budynkach nie brak u-.Gdańska uwzględnić w wystroju ‘Stoicy narady zgłaszają 
s»erek, plastycznym umieszczenie odpo- .$) wniosek, aby odbudować za

O sprawie żłobków, tylko nie- wiednich napisów i tablic histo- frytkowy Żuraw nad Motławą. 
c0 od innej strony, mówił rów- 'yeznych, mówiących o przeszłoś * * *
nież ob. Przybylski, aktor teatru ej poszczególnych miejsc czy o-l Po naradzie wyświetlany był 
„Wybrzeże”. Wyraził on żal dobiektów. film o Gdańsku,

*
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Niedzielny wyścig na rowerkach i hulajnogach
zgromadził na starcie 387 zawodników trójmiasta

HP APOTÄTCF-T T 1TTTT nrrnTTTnrrr , .     *

GRABOWSKI I WILCZEWSKI — ZWYCIĘŻAJĄ W GDYNI 
•— KRAWCZYKÓWNA MIMO KRAKSY TRZECIA NA MECIE 
— DEFEKT WOJTKA MAZURA NA TRASIE. — REAKCJA 
WIDZÓW.

Zapowiadana od dłuższego cza wi, Jasiowi Zduńezykowi, Zbysz 
su impreza — wyścigi na rower kowi Rogowskiemu, Adasiowi 
kach i hulajnogach, organizowa- Standerskiemu i Edzio wi Chwast 
ne przez naszą redakcję z okazji kowi udało się zdobyć pierwsze 
Międzynarodowego Dnia Dziee- miejsca, w poszczególnych gru- 
ka, cieszyła się nadspodziewaną pach. 5-letnia Ania Krawczyk 
popularnością. , , tuż przed metą miała kraksę,

Już od wczesnych godzin ran- jednak mimo potłuczonych ko- 
nyeh na miejscu startu w Gdań- I łan zdołała zdobyć trzecie miej 
*sku (przy pomniku Czołgisty) ‘ see.
»gromadziło się 110 zawodników i Po zakończeniu wyścigów w 

małych entuzjastów sportu ■ Gdańsku i po rozdaniu nagród

cięzcą został... Wilczewski (Ju­
rek) i Jurek Sobiegraj.

W pierwszej grupie rowerków
aż do momentu startu. Wszystko 
to wprowadzało niepotrzebne za­
mieszanie i powodowało zdener-

dwukołowych zwyciężyła „kobie wowanie małych zawodników, 
ta“ Ewa Tekstor, którą jeden Częste kraksy, jakie zdarzały się 
z dorosłych kibiców obdarzył na na trasie wynikały również z te- 
mecie słodyczami. Zasłużone l go, że mali zawodnicy nie mając 
zwycięstwo odnieśli w tej kate-| miejsca na jazdę po minięciu

kolarskiego. Przy dźwiękach fan 
far i werbli (pomagali nam w 
tym harcerze szkoły nr 1 w 
Gdańsku), ruszyła pierwsza gru­
pa zawodników na hulajnogach, 
a w chwilę potem za nią — dru

(książeczki i słodycze), zwycięz­
com, cała nasza ekipa sportowa 
wyruszyła na następne wyścigi 
na Skwerze Kościuszki w Gdyni. 
I tu czekało nas niemało roboty 

na start stawiło się 135 ma­
ga grupa w tej samej kategorii. | łych kolarzy. Tak jak w Gdań- 
Zwycięzcami zestali Januszek Li 'sku startowali oni podzieleni na 
pa i jego imiennik Podgórski. j grupy w poszczególnych katego- 

W kategorii rowerków trzyko riach. Wśród braw i okrzyków
łowych startowały trzy grupy 
zwycięzcami zostali Marek Pan­
kiewicz, Kazio Bielunkiewicz i 
Romek Szławski.

Zażarta walka toczyła się w 
kategoriach rowerków dwukoło­
wych. Mimo silnej konkurencji 
zawodników Zbyszkowi Centkow 
skiemu, Jędrkowi Pujanowske- 
mu, Krzysiowi Gawrysiakowi, 
Olkowi Zubrysowi, Zbyszkowi 
Gofm&nowi, Krzysiowi Bobrzy!;

publiczności dopingującej zawód 
ników, przejeżdżają oni trasę w 
doskonałym czasie. Hulajnogowy 
mi zwycięzcami zostali Boguś

gorii Mietek Mikołajczyk, Marek 
Grabowski (może i on w przy­
szłości stanie się drugim Grabow 
skim — bohaterem VII Wyścigu 
Pokoju), Maciej Gorazdowski, Ta 
dek Hawaj, Jurek Biernacki i 
Rysiek Łaniecki.

Wojtek Mazur miał na tra­
sie defekt roweru: zerwał mu 
się łańcuch. Reakcja publicz­
ności była natychmiastowa. — 
ob. Woronowicz — pomógł mu 
naprawić rower i mały zawód 
nik mimo straty czasu ambit­
nie dojechał do mety.

Najwięcej roboty mieliśmy w 
Sopocie. Wyścig zgromadził tu aż 
142 zawodników. Ale nie tylko 
oni przysporzyli nam pracy — 
najbardziej niesforną okazała się 
..sopocka publiczność, która u- 
trudniała nam organizację impre

Lidko i Włodek Starzyński. Co j zy a przede wszystkim zawodni- 
za zbieg okoliczności: w katego-jkom — jazdę, tarasując trasę wy 
rii rowerków trzykołowych zwy! ścigu, asystując swoim dzieciom

t •- i i, ,

Teatr Wielki ~ CJańsk — „Nio igra 
się z mlłościt,“ — gacie. 19—21.15.

Teatr Dramatyczny — Gdynia — 
„Dom lalki“ —- godz. 19—22.

Teatr Kameralny — Sopot — ,,Za- 
busia“ — godz. ID—21.

K 1 N A
według informae.il Okr Zarządu Kin 

w Gdańsku
GDAŃSK „Leningrad“ — „Wielki 

balet“ — od lat 16 — godz. 16, 18, 20. 
WRZESZCZ — „Bajka“ — „Mąciwody 
z VII b“ — od lat 7 — godz. 16, 18 
20, „ZMP-owiec“ — „Tosca“ — od lat 
18 — godz. 16, 18, 20. NOWY PORT — 
„1-szy Maja“ — „Wesoła trójka“ — od 
lat 12 -r- godz. 18, 20. OLIWA — „Del­
fin“ — remont,

SOPOT — „Bałtyk“ — „Porwanie“
— otl lat 14 — godz. 15.30, 17.30, 19.30. 
„Polonia“ — „Nauczyciel tańca“ II s.
— od iat 16 — godz. 16, 18, 20. 

GDYNIA — „Atlantic“ — „Okręty
szturmują bastiony" — od lat 12 — ] 
godz. 16, 18, 20. „Warszawa“ — re-1 
mom. „Goplana“ — „Człowiek bez jul 
tra“ — od lat 14 — godz. 16, 18, 20. 
CHYLONIA — „Promień“ — „Dzien­
nik marynarza“ — od lat 14 — godz. 
18, 20, GRABÓWEK — „Fala“ — „Bie­
liński“ — od lat 12 — godz. 18. 20. 
ORŁOWO — „Neptun“ — „Bez adre­
su“ — od lat 14 — godz. 17, 19.

WEJHEROWO — „świt“ — „Karie­
ra w Paryżu“ — od lat 18. LĘBORK
— „Fregata“ — „Narzeczona z Turk­
menii — od lat 12. — PRUSZCZ — 
„Krakus“ — „Czuk i Hek“ — „Tor­
pedowiec nieugięty“ — od lat 7. — 
PUCK — „Mewa“ „Paloma“ — od lat 
14. JASTARNIA — „Hel“ — „Trudna 
miłość“ — od lat 14. ŁEBA — „Ry­
bak“ — „Rzym godz. 11“ — od lat 18.

APTtiftl DYŻURNE 
GDAŃSK — ul. Łąkowa 16 — tel. 

323-17. ORUNIA — ul Jedn Robot 
niczej 111 — tel. 347-27. STOGI — 
ul, Stryjewsklego 29 — tel 315-59.
NOWY PORT -L ul. Oiiwska 82/84 — 
tel. 415-75. WRZESZCZ — ul. Grun­
waldzka 52 — tel. 423-00. OLIWA — 
ul. Kaprów 4 — tel. 427-02. SOPOT
— ul. Rokossowskiego 21 — tel. 510-18. 
ORŁOWO — ul Boh, Stalingradu 66
— tel. 91-24. GDYNIA- — ul. Staro- 
wiejska 34 — tel. 18-55. GRABÓWEK
— ul. Czerwonych Kosynierów 137 — 
tel. 22-88

MSOAWHb
Potęga reklamy

— Jak ty wyglądasz w tych 
nowych, czerwonych sandałkach 
Zosiu? — Przecież to nie wypada, 
.toy poważna niewiasta kupowała 
■ooie sandałki w wyzywającym 

kolorze jak dla podlotka — zgor­
szył się małżonek.

— A bo wszystkiemu winien 
kierownik sklepu nr 21 MHD 
w Gdyni, gdzie IcApiłam sandał­
ki! Najpierw wybrałam takie i 
skromne pantofelki w brązowym ; 
kolorze, ale jak on zaczął innym j

Miotłą po łrojmieście

klientkom zachwalać te czerwone 
— to w ciągu kilku minut sprze­
dał kilka par. Dlaczego miałam 
być gorsza od innych?

Kierownik był jednak nie tylko 
\propagandystą, ale i dobrym kup 
■cent — zamienił sandałki czerwo­
ne na brązowe, ratując spokój 
rodzinny. (jota)

Nasza ocena

mety musieli nagle hamować, co 
powodowało zderzenia.

A oto sopoccy zwycięzcy: Mi­
rek Jankowski, Andrzej Jabłoń­
ski, Czesiek* Jagulewicz (hulajno­
gi), Jurek Sobiegraj, Janusz Szu­
ba (rowerki trzykołowe), Andrzej 
Myśiiborski, Heniek Bartosik, 
Czesiek Beznosy, Antek Asmau, 
Boguś Koncman, Mirek Birula i 
Jurek Garstka. Nielada amato­
rem wyścigów jest Jurek Sobie- 
graj, który startował w Gdyni, a 
potem wziął udział w zawodach 
w Sopocie i oba razy z dobrym 
rezultatem.

Niedzielną imprezę zarówno w 
Gdańsku, Gdyni, jak i w Sopo­
cie należy uważać za udaną. Ma­
li zawodnicy wykazali dobre 
przygotowanie i zakwalifikowali 
się do pierwszej kategorii kola­
rzy. Wielu z nich, jak np. Janusz 
Podgórski z Gdańska, jest zdo­
bywcami pierwszych miejsc w 
wyścigach dziecięcych ub. roku. 
Choć wielu kolarzy nie dorówny­
wało poziomem czołówkom — na . 
pewno w roku przyszłym, albo f 
za dwa lata, będą również zwy­
cięzcami. Tego wszystkim małym 
entuzjastom kolarstwa życzymy 
z całego serca.

Na marginesie informujemy ro 
dziców i zainteresowanych, że 
liczne zdjęcia wykonywane w cza 
sie wyścigów, są od jutra do 
oglądania w specjalnej fotoga- 
blocie przed naszą redakcją , w 
Gdańsku. (eh)

Rozpoczęły się egzaminy
Jeszcze nie rozpoczęły się wakacie, a od kilku dni w 

budynkach szkolnych przycichł gwar, ustępując miejsca 
nastrojowi skupienia i powagi. To egzaminy, które od 1 
bm. rozpoczęły się we wszystkich klasach licealnych (od 
VIII do X włącznie). IF tym samym czasie klasy jedena­
ste składają egzaminy maturalne.

Ajil Wrze
B ' 11*7 Z i <570 tn

Kontrola prze­
prowadzona w
ub. mles. w sku­
pie nr 44 MHM 
przy ul. Gran- ,, 
wałdzkie.j we t>ył
‘Trzeszczu ujaw- 

brudy w 
’szatni przeznaczo 
nej dla persone- 
ni; porozrzucane 
rupiecie na sza- 

“fpsjjt i it; nieporządek.

Wieczory muzyczne P WSM
Państwowa Wyższa Szkoła Muzyczna w Sopocie zaprezentowała swój 

roczny dorobek na pięciu koncertach, zorganizowanych w sali koncer­
towej Grand Hotelu w dniach 17—21 bm.

Udział w tych wieczorach muzycznych wzięli studenci wszystkich 
czterech wydziałów szkoły: (I) teorii, kompozycji i dyrygentury. (II) 
instrumentalnego, (III) wokalnego i (IV) instruktorsko - pedagogicz­
nego.
Pierwszy wieczór poświęcony j 

tegorocznym dyplomantom i
PWSM. Są to: Kinga Bródków- \ 
na — sopran, Rajmund Wojniłło i 
— baryton i Aleksander Pawło- j 
wski — flet. —

W następnych trzech wieczo- 
tzn. nTesprzątntę. jrach program składał się z wy-j 
te skórki od węd! stępów solowych pianistów, j 
lin i papierowe j skrzypków, wiolonczelistów i

się 0 właściwie spełnianym za 
daniu wychowania młodego 
narybku artystycznego, które 
zaleciło tej szkole Minister­
stwo Kultury i Sztuki. Bo ro 
la l'WSM na Wybrzeżu jest 
znacznie większa, niż to może 
się wydawać.

PWSM zasila kadry pedago­
gów niższych t szkół i ognisk muetykiety pod ladą oraz antysanitarny . . ’ ze=nołńw karne & „ n ' Tstan skrzynek przeznaczonych do śpiewaków oraz zespołów Karne, tycznych w całym wojewodz-

orzewozu wyrobów mięsnych. ralnych II i IV wydziałów.. Row j twie. dokształca artvsf O nervprzewozu wyrobów mięsnych
Ta sama komisja odwiedziła rów­

nież składnicę Centralnego Zarządu 
Przemysłu Mleczarskiego przy ul. Grun 
waldzklcj 135. Stwierdzono tam. Iż 
prowadzona w okiesie -wiosennych po 
rządków zbiórka surowców użytko­
wych odbywa się tylko na papierze. 
Rzekomo zebrane szmaty, złom 1 in­
ne odpadki, skrupulatnie wyliczane 
w sprawozdaniach, w rzeczywistości 
nie są odstawiane do zbiornic, a bez­
ładnie poniewierają sie m. in. na stry 
chu. Magazyny służą jako pomieszcze­
nie na beczki z masłem, kancelarię, 
przechowalnię starych akt i uszko­
dzonych skrzynek. Okna pokryte ku­
rzem i pajęczyną, niektóre szyby za­
stąpiono dyktą lub papierem. W piw­
nicy, gdzie magazynuje się sery — 
sytuacja podobna. Wózek do ich prze 
wożenia oraz niezdatne do użytku 
bańki na mleko zardzewiałe. W base­
nie ścieków cuchnąca, brudna woda 
pokryta pleśnią.

ralnych II i IV wydziałów 
nież grane były utwory fortgpia 
nowe studentów klasy kompozy 
cji.

Program piątego wieczoru za­
wierał występy mieszanego chó­
ru PWSM oraz połączonej orkie 
stry Państwowej Średniej Szko­
ły Muzycznej w Gdańsku oraz 
Państwowego Liceum Muzyczne
go i Państwowej Wyższej Szko- przy ul. Grunwaldzkiej 5 w So­
ły Muzycznej w Sopocie. i pocie jest cichym centrum życia

Zespołami tymi dyrygowali | muzycznego Wybrzeża, z czego 
studenci klasy dyrygentury, i mało kto zdaje sobie sprawę. 
Obfity i imponujący oraz do- Nad tą wybitnie pożyteczną dla 
brze wykonany program tych kultury Wybrzeża placówką nau 
pięciu wieczorów muzycz-j kową winno się roztoczyć jak 
nych dal możność społeczeń- j najtroskliwszą opiekę.
stwu Wybrzeża przekonania Władysław Walentynowicz

h marginesie obrad ' f\\ morskich

Wyniki rybołówstwa 
są zależne cii pracy sieczni remontowych

Odbyte niedawno obrady komisji morskich Woj. RN w Gdańsku i MRN 
w Gdym na temat współpracy stoczni remontowych z armatorami nie 
dały w efekcie tego, czego należało od nich oczekiwać. Nie dały już choć­
by dlatego, że podstawowy punkt porządku dziennego — sprawozdanie Sto 
czni Remontowej w Gdyni nie został opracowany. Jednakże na posiedze­
niu obu komisji poruszono wiele istotnych spraw i wyciągnięto z ich anali­
zy pewne wnioski. «

Na przedostatnim posiedzeniu komisji, które odbyło się 18 grudnia ub. 
roku, stwierdzono we współpracy stoczni remontowych z armatorami- szereg 
niedociągnięć, które sprowadzały się do poważnych przestojów jednostek 
morskich oddanych do remontu, niewystarczającej kontroli technicznej, 
braku brygad specjalizacyjnych oraz słabego zaopatrzenia stoczni w su­
rowiec.

Długie przestoje jednostek od 
danych do remontu i w wyniku 
tego niedostarczanie ich w term i 
nie armatorom, było — według 
stoczni — spowodowane rozbież 
nościami między planem stocznio 
wym a planami remontowymi 
przede wszystkim głównego ar­
matora — „Arki”. Różnice te 
dochodziły nieraz do 500 roboczo 
godzin na jednostkę. W pierw­
szym kwartale br. sytuacja ta 
znacznie się poprawiła. Dzięki 
realizacji zobowiązań z okazji II 
Zjazdu i Czynu 1-Majowego, w 
wyniku nowej organizacji pracy 
szereg jednostek oddano armato 
rom przed terminem.

Niedostateczna kontrola tech­
niczna w stoczni była przyczy­
ną wypuszczania wielu braków 
I tak np. na jednostce „Saturnia” 
wskutek zaniedbania kontroli, w 
czasie remontu maszyny w mon-1 po prostu najlepszych ludzi. Mi-

ba było dopiero kosztem wielu 
roboczogodzin rozmontowywać 
maszynę, zastąpić brak dobrą 
częścią i montować od początku. 
Gdyby kontrola techniczna spo­
strzegła brak w porę, nie trzeba 
by było wykonywać powtórnej 
roboty. I na tym odcinku w 
ostatnim 'okresie obserwuje się 
pewną poprawę.

Trzeba^ specjalizować brygady
W stworzeniu brygad specjali­

stycznych remontowa stocznia 
.dyńska napotyka poważne trud 
ności. Wypływały one przede 
wszystkim z tego, że w planie 
produkcyjnym wprost niemożli­
wością było przewidzieć, jakie 
jednostki zostaną oddane do re- 
rtntu między rejsowego. Dlate­
go też do robót tych, aby nie by­
ło przestojów, stocznia rzucała

zresztą nadal, zaczęto już specja 
lizewać brygady — inne dla re­
montów kutrów, inne zaś dla bu 
dowy kutrów, co poważnie wpły 
nęło na wzrost wydajności pra­
cy.

Zaopatrzenie stoczni remonto 
'.vej w konieczne materiały nie 
uległo w dalszym ciągu popra­
wie. Ponieważ Centralny Za­
rząd Zaopatrzenia nie dotrzymu­
je terminu umów, trzeba poży­
czać surowiec od innych stoczni, 
chociaż jest to niedozwolone.

Gdyńska Stocznia Remonto­
wa odczuwa w dalszym ciągu 
brak dostatecznej ilości żarówek 
do reflektorów, kabli i wyłącz­
ników.

Terminowość — 
warunek podstawowy

Chcąc egzekwować od stoczni 
remontowych wywiązywanie się 
z umów, jakie zawierają z arma­
torami, konieczna jest większa 
pomoc dla stoczni w zdobywaniu 
materiałów trudnych do otrzyma 
nia oraz wykonywanie „poza ko­
lejką” odlewów przez zakłady, 
z którymi Stocznia Remontowa 
jest w kooperacji. Ale np. Siocz-

ile godzin mają pracować, a co z 
tego wynika — nie są osobiście 
zainteresowani w produkcji.

Dyrekcja Stoczni Remontowej 
w Gdyni wystąpiła z konkret­
nym wnioskiem, ażeby stocznie 
miały możliwość rozpoznania 
statku, który według planu w 
następnym roku ma być oddany 
do remontu. Umożliwiłaby to 
ogólne zapoznanie się wykonaw­
cy robót ze stanem statku i roz 
miarami braków oraz pozwoliło 
by na wczesne zaplanowanie po 
trzebnych do remontu materia­
łów

Zapomniano o higienie pracy
Obrady komisji morskiej wy-

Na zdjęciu: egzamin z geografii 
Wrzeszczu (ul. Pestalozziego).

w kl. X a szkoły TPD we 
«Pot. Ferster

Skończyły się już .egzaminy pisemne. Po kilku dniach 
przerwy, młodzi przystąpili do egzaminów ustnych.

Jak można zorientować się z nieoficjalnych wyników do­
tychczasowych egzaminów — poziom nauczania jest wyższy 
nis w roku ubiegłym. Jest to sukces ofiarnej pracy nau­
czycieli, organizacji ZMP-owskiej i ucznioicskich zespołów 
samopomocy koleżeńskiej, wreszcie — wynik systematycznej 
pracy samych uczniów, którzy zrozumieli, że dobra nauka 
jest ich obowiązkiem wobec szkoły i Ojczyzny

Na /.'Jjęciu 
la A.-,iit zda i o 
min z fizyki.

czernina kl. IX Szkoły TPD we Wrzeszczu, Danu- 
uheenołci nauczycieli Lew akowskiego i Natha, egza-

Fot. Ferster

twie, dokształca artystów Opery i 
i Filharmonii Bałtyckiej. Studen l 
ci PWSM prowadzą również ak | 
cję upowszechniania kultury mu | 
zycznej, występując w progra- * 
mach szkolnych „Artosu“. I wre l 
szcie PWSM skupia kadry peda { 
gogów-artystów o najwyższych £ 
kwalifikacjach.

Słowem, niepozorny budynek $

Za kilka dni przystąpią do egzaminów uczniowie klas 
IV — VII; sądzimy, że i oni, podobnie jak ich starsi kole­
dzy nie zawiodą, ze dobrymi wynikami zasłużą na czekające 
ich wakacje.

Teraz z przejęciem powtarzają, zdobyte w ciągu roku 
wiadomości; egzaminy będą najlepszym sprawdzianem czy 
okres systematycznych zajęć w ciągu kilku miesięcy szkol­
nych został dobrze wykorzystany.

m %:

Na zdjęciu: uczennice V kl. Szkoły XPD przy ul. Pestalozzicgo 
we Wrzeszczu: Łucja Pankiewicz, Elżbieta Polka, Larysa Fedorczuk, 
Małgorzata Rogińska, Dżawieć i Barbara Starosta przygotowują się 
do czekającego je 10 bm. egzaminu.

Fot. Ferster

jćw przekazanych im do remon- wzmocnienie kontroli technicz­
nej wykonywanych robót oraz u- 
sprawnienie paszportyzacji sprzę

tu jednostek.
Chociaż od ostatniej konferen-

kazały jeszcze jedno: w Stocz- «/ Stocznia Remontowa w Gdy
ni Remontowej w Gdyni w nie-im zaczęła stosować u Slabie spe- 
dostatecznym stopniu 
się uwagę na wychowanie 
chowców, a więc na szkolenie za

zwraca IjńHzacjc brygad
■ ta nie ogarnęła jeszcze większo- 
1 ści załogi. Stocznie remontowe

wodowe, nie przestrzega się też 
przepisów BiHF, a co za tym i- 
dzie — zaniedbuje się walkę o 
poprawę warunków bytowo - so­
cjalnych pracowników. W szli- 
fierni, np. gdzie pracuje 6 osób

muszą walczyć o to, ażeby wszy­
scy zatrudnieni w produkcji opa 
nowali przede wszystkim swój 
odcinek pracy, oraz aby wyspe­
cjalizowane już brygady nie by­
ły przerzucane do innych robót

i w ciągu tygodnia zbiera się od ^sz głębszej potrzeby,
3 do 4 cm pyłu — nie ma żadne- j Poważnym zagadnieniem

nia Gdańska, która miała odlać; go wyciągu. To samo jest zresz- j gdyńskiej Stoczni Remontowej
łożyska, dotychczas nie wykona 
ła jeszcze zlecenia, wskutek te­
go jednostka, która miała wyjść 
15 ub. m., nawet w dniu obrad 
nie była jeszcze gotowa. Rów­
nież armatorzy powinni dostar­
czać części zamienne w terminie, 
nie zapominając o dokumonta-

tą w kadłubowni. Nikt dotąd nic ; powinno być polepszenie warun 
pomyślał w stoczni o tym, że je-jków pracy stoczniowców, przez 
den człowiek przecież polewa-j usprawnienie działalności refe- 
jąc polewaczką może zlikwido-; ratu BiHP, który dotychczas nie

tu przez MIT.
Jest rzeczą jasną, że chcąc egze 

specjalizacja!kwować od stoczni remontowych 
terminowe i jak najlepsze wy­
konanie zleconych robót, arma­
torzy ze swej strony muszą rów 
nież im w tym dopomóc. Chodzi 
I rzede wszystkim o to, ażeby na 
czas była dostarczona dokumen­
tacja techniczna, ażeby uspraw­
nić zaopatrzenie (szczególnie w 
materiały reglamentowe), a-’ “by 

w „Centromor” w terminie dostar­
cz ’ agregaty dla kutrów mor­
skich.

wać szkodliwy dla zdrowia kurz.
Na tle poruszonych w czasie 

obrad spraw, nasuwa się jeden 
- -dniczy wniosek: Stocznie re

cji, która z reguły nie jest prze- montowe muszą uruchomić wszy 
liazywana na czas. W konsek - Istkie rezerwy produkcyjne dla

towano /brakowaną część. Trze- 'mo tych trudności, istniejących wencji robotnicy nie wiedzą, maksymalnego skrócenia nosto-

wykazvwal 
ści.

większej aktywno-

PodnSeść kwalifikację załogi
Celem zlikwidowania do mini 

mum braków nieodzowne jest też

I jeszcze jedno. Stocznia Re­
montowa w Gdyni odczuwa do­
tkliwie brak kwalifikowanych ro 
Lotników. Sytuację tę można na 
prawić przez prowadzenie syste 
matycznsgo szkolenia zawodowe­
go w samej stoczni.

M. Podgóreczny
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290 czytelników
wytypowało trafnie zwycięzców

V8I Wyścigu Pokoju
Błyskawiczny Konkurs Spor 

to wy, zorganizowany przez re 
dakcję „Dziennika Bałtyckie­
go“, na odgadnięcie zwycięz­
ców VII Wyścigu Pokoju cie­
szył się wśród naszych czy teł 
ników wiclk jn zainteresowa­
niem, Wyrazem tego było na 
desłani© 2.732 kuponów, z któ 
rych 290 zawierało trafne od­
powiedzi.

Autorzy tych ostatnich traf 
nie wytypowali zwycięzcę w 
klasyfikacji indywidualnej 
Duńczyka Dalgaarda i w kla­
syfikacji zespołowej drużynę 
kolarzy Czechosłowacji.

W wyniku losowania nagro 
dy zdobyli:

Serwis kawowy — JERZY 
CZARSKI, ślusarz, zam. w 
Gdyni przy ul. Dąbrowskiego 
4-a m. 1;

piłkę do siatkówki — BRO 
NISŁAW LIPKA, pracownik 
umysłowy zam. w Gdańsku — 
Oliwie przy ul. Czerwony 
Dwór 9;

żelazko elektryczne — KRY 
STYNA TOPOROWSKA, zam. ] 
w Starogardzie przy ul. Har- jj 
cerskiej 5 m. 1; ]

oraz 10 książek: Aniela Try 
bulanka (Wrzeszcz u!. Mirec- 
kiego 2—4), Artur Jagoda 
(Tczew, ul. Okrzei 11—5), Bar 
bara Kaps (Gdańsk, ul. Zako­
piańska 9—7), Franciszek Tie 
trucha (Wrzeszcz ul. Wiązo­
wa 18—5), Wanda Kramp 
(poczta Łostowice), Jan Fur- 
maniak (Sopot, ul. Stalina 
735), Manfred Piszel (Gdańsk, 
ul. Kaznodziejska 7—2), Cze­
sław, Czerski (Sopot, ul. Rakos 
sowskiego 15 m. 1), Apolonia 
Paczkowska (Sztum, ul. Sądo 
wa 14), Czeslaw Dorejko 
(Gdańsk—Letniewo, ul. Szkła 
na Huta 5—5).

Ob. ob. Czarski i Lipka pro 
szeni są o przybycie do redak 
cji w środę lub w czwartek 
po odbiór nagród. Pozostałe 
nagrody prześlemy pocztą.

W przyjacielskiej atmosferze toczyło się spotkanie.
koszykarzy Chin Ludowych i Polski

Wygrali Polacy 82 : 70 — rewanż dziś w Sopocie
Dawno już nie widzieliśmy na naszych boiskach spotkania 

sportowego, które przebiegałoby w tak miłej, koleżeńskiej i przy. 
jacielskiej atmosferze, jak rozegrane na kortach Ogniwa w Sopo­
cie spotkanie reprezentacji koszykarzy chińskich i reprezentacji 
Polski, występującej pod firmą Warszawy.
Publiczność, wzruszona nadzwy

czaj przyjacielskim stosunkiem 
miłych chińskich gości do na­
szych reprezentantów, oklaski wa 
ła równie gorąco wszystkie u- 
dane akcje zawodników obu dru 
żyn.

Spotkanie zakończyło się osta­
tecznie zwycięstwem drużyny 
Warszawy 82:70 (42:29).

Punkty dla drużyny chińskiej 
zdobyli: Jui Ban-czi 15, Pna Si- 
he 14, Wan Czao-jui 11, Łań 
Weń-czi 9, Wan Huań-siń 8, Tan 
Min-szen 7, Sj» kun 3, Fań Czun 
jui 2.

Dla Warszawy: Sterenga 26,
Zagórki i Fęglerski po 12, Appen 
heimer, Dąbrowski j Złotkiewiez 
po 7, Wawro 6, Wójcik 4 oraz 
Bednarowicz 1.

Sędziowali Forro (CSR) i Pach 
la (Polsika).

Po przywitaniu drużyny chiń­
skiej przez przewodniczącego 
WKKF w Gdańsku Dymią i odpo 
wiedzi kierownika zespołu chiń­
skiego Wan-ke oraz odegraniu 
hymnu Światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej rozpoczę­
ło się spotkanie.

Kilka szybkich akcji drużyny 
polskiej i po 3 minutach gry War 
szawa prowadzi 6:1. Od tego mo 
men,tu Polacy, mimo częstych 
kontrataków zespołu chińskiego, 
nie oddają prowadzenia, powięk­
szając swą przewagę minimal­
nie, ale systematycznie.

Wynik 42:29 do przerwy zmooi 
lizował koszykarzy chińskich do 
rozpoczęcia po wznowieniu gry 
generalnego natarcia na kosz 
przeciwników. W ykorzystując
fakt, że na boisku znajdowała się 
druga „piątka“ polska, Chińczycy 
«oprowadzają kilkoma celnymi 
strzałami Jul Ban-czi i Pna Si-he 
do stanu 45:42 dla Warszawy. Wy

zakończonych celnymi strzałami 
Sterengi, Appenheimera, Fęgler 
skiego i Zagórskiego — i Warna 
wa prowadzi już różnicą 18 punk 
tów (66:47).

Mimo osiągnięcia przez przeciw 
ników takiej przewagi zawodnicy

dawało się, że zespół gości jest już 
bliski wyrównania, jednak trener 
drużyny polskiej Kulesza wysyła chińscy nie peszą się i na każdy

1
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,do boju“ znowu pierwszą ,.piąt-1 atak odpowiadają kontratakiem, 
kę“ (Zagórski, Złotkiewiez, Sto- Niestety, goście są już zmęczeni 
renga, Fęglerski i Appenheimer). j \ akcje ich ,które kończyły się w 
Kilka szybkich ataków Polaków, i pierwszej części spotkania celny­

mi strzałami do kosza, obecnie 
rwą się lub kończą się „pudłami“. 
Jeszcze jeden zryw drużyny ehiń 
skiej w ostatnich dwu minutach 
spotkania i sędziowie kończą spot 
kanie przy stanie 82:70 dla War 
szawy.

W drużynie polskiej na wyróż 
nienie zasługuje niezmordowany 
w a^aku i w obronie FĘGLER­
SKI oraz STERENGA i ZAGÓR­
SKI, W zespole chińskim najle 
piej zaprezentowali się: kapitan 
drużyny Jui Ban-czi (nr 3), Wan 
Huań-siń (nr 17) i Tna Si-he (nr 
16).

* * *
W dniu dzisiejszym na kortach 

Ogniwa w Sopocie drużyna koszy 
karzy chińskich rozegra z naszą 
reprezentacją spotkanie crewanżo 
we. Początek pieezu o godz. 18.

R. St.

LJaL
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100 m. w 10,3 sek.
Stawczyk w doskonałej farmie

Doskonałą formę wykazuje 
mistrz sportu Stawczyk. W sobo­
tę w czasie lekkoatletycznej spar 
takiady okręgowej LZS przebiegł 
on 100 m w czasie 10,3 sek. Po 
przemierzeniu bieżni okazała się 
jednak, że jest ona o 15 cm za 
krótka. Po godzinie Stawczyk po 
nownie stanął na starcie 100 m 
uzyskując najlepszy tegoroczny 
wynik w Polsce — 10,6 sek. Dru 
gi był Solarski — 10,8.

800 m przebiegł Tepper 
''Szamotuły) w 2:04,6, a młodziut­
ka Graczyk (Wągrowiec) uzyskała 
w biegu na'100 m — 13,1 sek.

W niedzielę poznańscy lekko­
atleci uzyskali szereg dobrych wy 
ników. Stawczyk skoczył w dal 
7,04, a Sporny (Stal) 6,95 m. Lau- 
rentowski (AZS) osiągnął w trój- 
skoku drugi tegoroczny najlep­
szy wynik w Polsce — 14,80 rn. 
Sztafeta AJ2S 4X100 m w skła­
dzie: Solarski, Adamski, Kobiel- 
ski i Stawczyk ustanowiła rekord 
zrzeszeniowy — 42,6.

Tenisiści Stali prowadzą już 9:0 
z Ailmanna (Szwecja)

Drugi dzień międzynarodowego 
meczu tenisowego Stal — AHman 
na przyniósł dalsze sukcesy teni 
sistom polskim. W dniu tym ro­
zegrano 6 spotkań. We wszystkich 
zwyciężyli reprezentanci Stali. 
Tak więc po dwóch dniach me­
czu prowadza Stal 9:0. 
Najciekawsze spotkanie w drugim 
dniu meczu rozegrano w grze po 
jedyńezej mężczyzn między Lici- 
sem (Stal) a Folke (Ailmanna). 
Zwyciężył Licis 6:2, 6:2, Polak za 
grał bardzo dobrze, będąc cały

Bokserzy elbląskiej Stali 
walczą o wejście do 11 Ligi

Wskutek wycofania się drużyn 
OWKS z rozgrywek ligowych, 
sekcja boksu GKKF zdecydowała 
że do II ligi awansuje pięć dru­
żyn. Tak więc obok zespołów łódź 
kiej i przemyskiej Gwardii oraz 
kaliskiej i radomskiej Stali, do II 
ligi wejdzie jeszcze jedna druży­
na wyłoniona na specjalnym tur­
nieju.

Turniej ten odbędzie się w 
dniach 17—20 bm. w Rzeszowie z 
udziałem drużyn, które walczyły 
o wejście do II ligi i zajęły w 
swych grupach drugie miejsce. 
Są to: Gwardia (Bielsko) AZS-

AWF (Warszawa), Stał (Elbląg), 
Gwardia (Opole), Ponadto w tur 
ndeju walczyć będą drużyny II 
ligi, które zajęły ostatnie miejsca 
w swoich grupach, a mianowicie: 
Kolejarz (Warszawa) i Kolejarz 
(Gdynia),

Turniej bydgoski przeprowadzo 
ny będzie w dwu grupach (po 
trzy drużyny) przy czym w każ­
dej grupie drużyny walczyć będą 
każda z każdą.

Zespoły, które zajmą pierwsze 
miejsce w swoich grupach, spot­
kają się w decydującym meczu.

Budowlani Gdańsk
pokonali opolskich imienników 3:1’

Budowlani (Opole): Richter, Troili celniej, sialiby się groźnymi jz siatki Gronowski. Jednak gdań 
janowski, Skronkiewicz. Itogow-1przeciwnikami dla każdej grupy, szczanie natychmiast przypuścili 

ski, Wojtkiewicz (Mruczyński),, Pomoc i obrona zagrały na prze-, ostry szturm na bramkę przeci
Stroński, Sznajda, Słysz, Szym­
borski, Zabicki, Klik.

Budowlani (Gdańsk): Gronow­
ski II, Kusz, Kamzela, Kupce- 
wicz, Korynt, Kaleta, Gronowski 
I, Czubaia, Goździk, Musiał, No 
wieki.
Bramki zdobyli: dla gdańszczan 

Musiał, Gronowski i Nowicki, a 
dla gości Szymborski.

Gdańszczanie wygrali zdecydo 
wanie, choć wynik mógłby być 
wyższy, gdyby nie niecelne strza 
ły w drugiej połowie meczu. Mie 
li oni znaczną przewagę nad swy 
mi imiennikami z Opola, którzy 
nie są najlepszym zespołem. Na 
szczególne podkreślenie zasługu­
je fakt, że atak gdański, prowa

H\
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Czubała nie widzi ostrzegawczego ruchu Korynta, wobec czego sę­
dzia odgwiżdże za chwilę spalony. tot. T. Stasiak

ciętnym poziomie, co jednak' wników, uwieńczony zdobyciem
dzony prze* Goździka, zrozumiał | przy słabej grze ataku gości w ■ pierwszej bramki przez Musiała 
wreszcie znaczenie gry zespolo- zupełności wystarczało. ] Druga bramka, strzelona przez
wej.

Gdyby napastnicy nasi strzela
Mimo nieznacznej przewagi ja Gronowskiego, wpadła w minutę. zyskano wyniki: CSR

ko pierwszy musiał wyjąć piłkę

Aut SZ „kalejdoskop sportoioy .
1 (wz% ' 

przerwie) zaczynamy od spraw, 
które szczególnie interesują opi­
nię sportową Wybrzeża. A więc 
od piłkarzy gdańskich Budow­
lanych. Niedzielny zwycięski 
mecz z imiennikami z Opola wska 
zu je na to, że gdańszczanie pra­
gną jednak wielotysięcznej masie 
swych zwolenników umożliwić o- 
glądtmie w przyszłym sezonie na 
Wybrzeżu drużyn pierwszoligo- 
wych. Wobec wyjątkowej koniun­
ktury (iv tym roku do ekstrakla­
sy awansują trzy zespoły) szanse 
są bardzo poważne.

Jednak ani na chwilę nie może 
być uśpiona czujność Budowla­
nych, ponieważ każde potknięcie 
może kosztować ich spadek o pa 
rę szczebli w drabinie rozgrywek 
11 ligi. Nie wolno bowiem zapo­
minać, że praktyczne szanse a- 
wansu via conojmniej 6 clruzyn, 
przyczyni ta „szósta“ — to nie 
kto inny, jak zes zloty godniowy 
lider — Stal (Sosnowiec).

Wydaje się, że gdańszczanie 
swą obecną postawą mają w głó­
wnej mierze do zawdzięczenia tre 
nerowi mgr. Forysiowi, który z 
Budowlanych stworzył dobrze się 
rozumiejący, zgrany i zdyscyplino 
wa ny kolektyw. A że tak jest 
świadczą m. in. wyniki współza­
wodnictwa o najbardziej sporto­
wą postawę zaiaodników, trene­
rów, działaczy i publiczności dru­
żyn 1 i 11 Ligi, ogłoszone ostat­
nio przez Sekcję Piłki Nożnej 
GKKF, w którym gdańszczanie 
zajmują zaszczytne drugie miej­
sce, posiadając 25 punktów dodał 
nich i... ani jednego ujemnego.

W kaleJMople tygodnia
„Horyzont piłkarski“ zaczyna 

się na Wybrzeżu rozjaśniać...
* * *

-nrPRAWDZIE 1 Ligi piłkar- 
• w skiej możemy spodziewać 

się na Wybrzeżu ewentualnie., za 
parę miesięcy, to jednak sensacje 
dwóch ostatnich niedziel wymaga 
ją specjalnego omówienia. Jeszcze 
2 tygodnie temu nie spodziewano 
się tak szybkiej zmiany lidera. 
Mistrz Polski Unia (Chorzów) 
wydawał się pewnym faworytem, 
Zaczęły się jednak psuć peione 
„trybiki“ w sprawnej „jedenast­
ce“ chorzowian. Jeden remis i 
dujie porażki przesunęły Unię na 
trzecie miejsce, a opuszczony tron 
lidera zajęła krakowska Gwardia.

Sytuacja w l Lidze jest jed­
nak tego rodzaju, że każda z 7 
pierwszych drużyn ma nie tylko 
apetyty, ale i szanse na przodo- 
■wnika tabeli. Tym samym ivzra- 
sta olbrzymie zainteresowanie 
rozgrywkami ekstraklasy.

$ *h *
rf WRACALIŚMY niedawno u- 

wagę na nieivystarczające 
postępy lekkoatletów Wybrzeża. 
Poza paroma wyjątkami (Sidło, 
Bocianówna, Duńska, Krżesiński, 
Cecuła, Kropidłoicski, Korch, Ru- 
sinówna, Tomaszewski) nasi re­
prezentanci bądź czynią małe po­
stępy, bądź też zatrzymali się w 
rozwoju. A reszta lekkoatletów 
polskich (nie mówiąc już o zagra 
nicznych, o których niżej po­
wiem) wcale ny* -Jpi“»

Ostatnie tygodnie przyniosły 
wiele cennych rezultatów. Taki 
np. Stawczyk uzyskał wynik... ró­
wny rekordowi Europy na 100 m. 
— 10,3 sek. Tylko na skutek błę­
du sędziów, którzy źle odmierzyli 
dystans (zabrakło do 100 met­
rów... 15 centymetrów), nie bę­
dzie można zatwierdzić nowego 
rekordu Polski.

Wielka nadzieja nasza w trój- 
skoku, Zygmunt Weinberg, po od­
niesionej kontuzji wraca do for­
my. Jego wynik 15,11 (nowy re­
kord Polski) jest dobrą zapowie­
dzią na przyszłość

Zwyżkuje systematycznie po­
ziom długodystansowców, dysko­
boli, specjalistek od płotków (do 
duetu Bocianówna — Duńska do­
łącza się jeszcze Minicka — 11,6 
sek.), skoku w dal (Kusian, Duń 
ska, llwicka, Hofmokl, Słotwiń- 
ska), dysku kobiet (Dobrzycka — 
U,02), oszczepu kobiet i cztery - 
stametrowców (Mach — 4-8,9
sek.)

* * *

ILßlMO wszystko jednak postę- 
m py naszych lekkoatletów są 
ciągle zbyt skromne w stosunku 
do sytuacji w lekkoatletyce świa­
towej. Fantastyczne rekordy Emi 
la Zatopka, to osobny rozdział. 
Ale prócz Zatopka i z innych 
swych reprezentantów Czechosło­
wacja może mieć poioód do zado­
wolenia. Jungwirth np. pokonał

w Londynie w biegu na 800 m. 
słynnnego Anglika Bannisiera, 
który niedawno ustanowił rekord 
świata na. 1 milę. W meczu z Wę 
grami Bułgarzy, do niedawna ma 
ło mający do powiedzenia w lek­
koatletyce europejskiej, ustano­
wili 13 rekordów krajowych, a w 
Nowym Jorku W es Santee, ata­
kując rekord świata na 1 milę 
(próba nie powiodła się. Ame­
rykanin uzyskał 4-006, a rekord 
Bannistera wynosi 3:59,2), uzys­
kał „po drodze“ wynik lepszy od 
rekordu świata na 1500 m — 
3:42,8. Wobec tego jednak, że 
Czas był mierzony na dwóch sto- 
perach, rekord świata — 3:43,0 
nie został obalony.

~JUTRO zaczynają się w Luk- 
** semburgu szermiercze mistrza 

stwa świata. Z naszego punktu 
widzenia patrzymy na nie pod ką 
tem ewentualnych sukcesów Paw­
łowskiego i Zabłockiego (a w ogó­
le szablistów) oraz podniesienia 
poziomu szpadzistów. Zarówno iv 
konkurencji indywidualnej, jak i 
zespołowej pretendentami do pier 
wszego miejsca są Węgrzy. Na 
drugie, miejsce „ostrzą zęby“ Wio 
si, Francuzi i Polacy. Na Olimpia 
dzie w Helsinkach za Węgrami 
byli Włosi i Francuzi. Na mistrza 
stivach świata w Brukceli (1953 
v.) zdobyliśmy drużynowo brązo­
wy medal, wyprzedzając doskona­
łych Francuzów. Z Włochami na­
si szabliści w ostatnich turnie­
jach międzynarodowych wypadli 
na ogól dobrze. Przed naszymi 
reprezentantami w szabli zaryso­
wują się toięc w Brukseli wiel­
kie szanse.

A. Skotnicki

po przerwie, a trzecia, mimo nie ma 76:19 (36:17), Włochy 
ustających ataków, dopiero w 75 
minucie. Strzelił ją Nowicki z po 
dania Goździka.

czas w ofensywie. Szwed, grają­
cy również ofensywnie, był nierę 
gularny i zdecydowanie ustępo­
wał Li cisowi.

Ładne spotkanie stoczone rów­
nież w drugiej grze pojedynczej 
mężczyzn, w której Radzio (Stal) 
pokonał Blonguista (Ailmanna) 
6:1, 6:1. Radzio zagrał w tym 
spotkaniu ostro, często chodząc 
do siatki. Najsłabszym spotka­
niem był pojedynek Ryczkówny 
(Stal) z Kiofsten (Ailmanna) w 
grze pojedyńczej kobiet. Zwycię­
stwo Ryczkówny 9:7, 5:7, 6:4 na­
leży uznać za szczęśliwe. Polka 
w spotkaniu tym była bardzo po 
wolna i nieregularna.

Pozostałe punkty dla Stali zdo 
byli: w grze pojedyńczej juniorek 
Licisówna zwyciężając Hultgron 
6:4, 6:2, w grze podwójnej junio­
rów Majewski i Szyłkiewicz, któ­
rzy pokonali parę Forsluml —■ 
Bontron 7.:5, 7.5, oraz w grze mie 
saanej Jędrzejowska i Piątek wy 
grywając z parą Lagorborg — 
Roshorg 6:2, 6:2.

Mistrzostwa Europy 
w koszykówce kobiet

Z udziałem 10 drużyn: ZSRR, 
Bułgarii, CSR, Węgier, Włoch, 
Austrii, Francji, Danii, Niemiec 
zach. i Jugosławii rozpoczęły się 
w Belgradzie IV mistrzostwa Eu- 

I ropy w koszykówce kobiet.
W pierwszym dniu turnieju u-

Da- 
We~

gry 52:50 (27:31), Francja — Au­
stria 92:21 (41:14) i Jugosławia — 
Niemcy zach. 69:14 (32:8).

i Łga piłkarska zmieniła przodownika
W niedzielnych spotkaniach piłkar­

skich padły następujące wyniki:
I LIGA

, CWKS (Warszawa) — Gwardia (Byd 
goszcz) 2:0, Gwardia (Kraków) —

Z międzynarodowych 
imprez sportowych w Berlinie
Z okazji II Zjazdu Młodzieży 

Niemieckiej rozpoczęło się w Ber 
linie szereg imprez sportowych.

W pierwszych meczach turnieju 
piłkarskiego węgierski zespół Va 
sas Gyoeri pokona! brazylijską 
Idrużynę Madureira Rio de Janei­
ro 1:0 (0:0). Tankista Praga prze 
Igrał z SV Wismut (NRD) 1:2, a 
liV Motor (NRD) pokonał SV Che 
biie (NRD) 4:2.

W turnieju bokserskim biorą u- 
dział reprezentanci Węgier, Buł­
garii, Austrii i NRD, w pierw­
szych walkach uzyskano następu 
jące wyniki: waga piórkowa Hor 
vath Węgry pokonał Fenza Au­
stria, a Mueller NRD wygrał z 
Borisowern Bułgaria. W lekko- 
półśredniej Juhasz Węgry wygrał 
z Karglem Austria, a Niegsch 
NRD z Tarpowem Bułgaria.
W półśredniej Sarderian Bułg. po 
konał Doeri Węgry, w lekkośred- 
niej Georgiew Bułgaria wygrał z 
Weissem Austria, w półciężkiej 
Sza bo Węgry wygrał przez tko 
w II r. z Jenischem Austria, 
Nitzschke NRD pokonał Stanko- 
wa Bułg. W ciężkiej Stubniok wy 
gra! przez tko w pierwszym star­
ciu % Kissem Węgry,

Włókniarz (Łódź) 2:0, Unia (Chorzów) 
— Ogniwo (Bytom) 1:2, Górnik (Rad­
lin) — Budowlani (Chorzów) 2:2, Ko­
lejarz (Poznań) —- Ogniwo (Kraków) 
0:1.

Tak więc po drugiej z kolei poraż­
ce Unii I Liga zmieniła przodownika. 
Przedstawia sie ona obecnie następu­
jąco:
1) Gwardia (Kr.) 7 10 9:3
2) Ogniwo (Bytom) 7 10 15:6
3) Unia (Chorzów) 7 9 9:S
4) Włókniarz (Łódź) 8 8 14:10
5) Górnik (Radlin) 8 8 9:7
6) Budowlani (Chorz.) 7 8 13:14
7) Gwardia (W-wa) 7 8 7:9
8) Kolejarz (Poznań) 8 6 5:7
9) Gwardia (Bydg.) 7 5 3:7

10) CWKS (W-wa) 7 4 4:9
11) Ogniwo (Kraków) 7 4 5:14

U LIGA
Oprócz gdańskich Budowlanych w 

niedzielnych rozgrywkach II Ligi z wy 
ciężyli:

Górnik (Wałbrzych), który pokonał 
Kolejarza (W-wa) 6:1, Włókniarz 
(Kraków) — Górnik (Zabrze) 1:0 i 
Górnik (Bytom) — Stal (Sosnowiec) 
2:0. Gwardia (Kielce) zremisowała z 
wrocławskim Ogniwem 1:1.

TABELA
1) Górnik (Bytom) 7 13 15:5
2) Budowlani (Gdańsk) 7 10 9:5
3) Stal (Sosnowiec) 7 9 19:9
4) Górnik (Wałbrzych) 7 9 13:7
5) Włókniarz (Kraków) 8 9 12:6
6) Górnik (Zabrze) 7 9 13:7
7) Ogniwo (Tarnów) 7 5 12:16
8) Gwardia (Kielce) 7 5 9:18
9) Ogniwo (Wrocław) 7 5 8:16

10) Budowlani (Opole) 8 4 11:16
11) Kolejarz (W-wa) 7 2 4:15

III LIGA
1) Stal (Gdańsk) 8 15 32:5
2) Kolejarz (Gdańsk) 8 10 14:5
3) Kolejarz (Toruń) 8 9 15:9
4) Gwardia (Słupsk) 8 9 13:12
5) Gwardia (Gdańsk) 7 7 5:7
6) Kolejarz (Gdynia) •7 6 9:15
7) Kolejarz (Bydgoszcz) 8 5 11:15
8) Unia (Inowrocław) 8 5 17:34
9) Spójni» (Szczecinek) 8 4
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Starogardzka iUjlla
Kiedy stanąłem przy okienku 

na poczcie w Starogardzie, uwa 
gę moją zwrócił napis: „Doko­
nuje się przelewów z książeczek 
oszczędnościowych na rachunki 
czekowe — przelewy są bezplat 
ne“.

— Poproszę o przelanie 220 
zł — poprosiłem grzecznie, od­
dając książeczkę i przekaz na 
rachunek czekowy za wczasy 
pracownicze. „Płaci pan 5 zł“ 
— usłyszałem w odpowiedzi. 
„Jak to? Czy ogłoszeńse, wiszące 
nad okienkiem, o bezpłatnym 
dokonywaniu przelewów nie c~ 

— spytałem zdzi­
wiony. „Jakie o- 
głoszenie? Jest 
pan pierwszym in 
teresantem, który 
zwraca mi na to 
uwagę. Zarządze­
nia tego nie znam 
i wobec tego nie 
mogę go stoso­
wać. Proszę 5 zł, 
bo inaczej nie wy

się nazajutrz ponownie na pocz 
tę. Dla pewności jeszcze raz 
przestudiowałem ogłoszenie: nie, 
nie myliłem się! Podszedłem do 
okienka: „Przepraszam panią, ja 
w sprawie...“ Poznała mnie: 
„Zupeinie o tym zapomniałam! 
Kierownika nie ma, instrukcji w 
tej sprawie nie mam, proszę 
przyjść jutro“.

„Jutro“ miałem jechać na wcza 
sy. Zdecydowałem się więc od­
wiedzić naczelnika. Biegnąc po 
schodach, t'ak święcie wierzyłem, 
że naczelnik czyta i zna zarzą­
dzenia, że zacząłem pogwizdywać 
z radości. Widocznie ta forma 
radości na poczcie nie jest przy 
jęta. Strażnik, stojący na scho­
dach, dał mi do zrozumienia, że 
jeżeli istnieje zarządzenie, za­
braniające gwizdania, to gdzie 
jak gdzie, ale na poczcie musi 

dam dowodu wpłaty! Kto następ być przestrzegane.

Z pewnością większość miesz­
kańców naszego województwa 
interesuje raczej terenowy roz­
kład jazdy, niż ogólnopolski. Dla 
tego też proszę DOKP o umożli- 

przez następnego interesanta. Do wiem, bo instrukcje w tej spra- wienie nam kupna lokalnego roz 
leciał mnie tylko jeszcze głos wie ma kierownik działu, które- 
„panienki z okienka“: „Jeśli go nie ma. Gdyby pana ta spra­
nia pan jakieś zastrzeżenia, j wa interesowała (?!), to proszę 
proszę przyjść później, jak bę-1 przyjść jutro i niewątpliwie spra 
dzie kierownik“. [wę wyjaśnimy“.

Nieco zbity z tropu udałem) Już dawno jestem na wcza­
sach. Wypoczywam i liczę na to, 
że przez te 14 dni poczta w Sta 
rogardzie znajdzie czas na to, 
aby swoich pracowników zapoz'

bo wiązu je':

ny?“ — usłyszałem w odpowie­
dzi.

Próbowałem jeszcze opono­
wać, lecz zostałem odsunięty

Krótka była moja rozmowa z 
naczelnikiem: „Ogłoszenie takie 
istotnie Wisi nad okienkiem. 
Czy obowiązuje *— tego nie

kładu, który przecież kosztował­
by tylko 5 złotych — a nie 40.

Henryk Murarski 
pracownik Centrali Nasiennej

W innych ustach
PIĘKNIE BYŁO W MALBORKU...

...piszą do nas pracownicy Zarządu 
Portu Gdańsk, zachwyceni zorgani-

nać z obowiązującymi zarządzę ! zowaną przez „Orbis" 23 ud. m, wycie 
niami, a posiadaczy książeczek oReS
oszczędnościowych zwolnić z o- 
bowiązku bywania tam codzien­
nie.

H. Gwizdalski
Starogard Gd.

Wolę za 5 złotych
Od 28 ub. m. zmieniono roz-

dzo interesująco przekazał wyciecz i 
kowiczom swoje wiadomości o zabyt- / 
kach historycznych Malborka. Ta- % 
kie spędzenie niedzieli, to prawdziwe 1 
połączenie przyjemnego z. pożytecz­
nym.
ACH, MIESZKAŃCY HELU!

„Prawdziwa lwia jama" — takim 
mianem określone zostało w liście z 

dnia 19 ub. m. kino w Helu. Okrę

KU
kład jazdy, pociągów i W związ- sowy Zarząd Kin zgadza się w zupeł-

z tvm wvdano osrólnonolski jn®ści z tym określeniem, zwraca jed- z tym wyaano ugoinopoRKi nalc uwag§i że kino to w grudniu
1953 r. gruntownie wyremontowano, 
odnowiono całość wnętrza oraz wypo­
sażono widownię w ławki. Za obecny 
stan kina ponoszą całkowitą odpowie­
dzialność mieszkańcy Helu, którzy 
niszczą sprzęt, obdrapują ściany i 
zaśmiecają kino.

Personel kina, składający się tylko 
z 2 osób, nie może sobie poradzić z 
chuliganami. Czy społeczeństwo He- 

udało mi sie- lu nie zdecydowałoby się dopomóc 
- im w zwalczaniu tego rodzaju wybry-

rozkład jazdy w cenie ok. 30—40 
złotych. W rozkładzie tym tylko 
kilka kartek odnosi się do nasze­
go województwa.

Ponieważ chciałem oszczę­
dzić sobie tego zbędnego wydat­
ku, usiłowałem nabyć terenowy 
rozkład jazdy. Usiłowałem 
; le niestety nie 
DOKP takiego rozkładu jeszcze 
nie wydała i nie wie, kiedy wy- .
da- i Odpowiedzi Redakcji

I Szczęśliwe losy czekają na Ciebie f 
w koiektuiacii Polskiego Monopolu Loteryjnego ’
Gdańsk, św. Ducha 17

Podwale Grodzkie 8 — MHD 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 107 — PDT

Grunwaldzka 68 — Spól. Pracy 

Gdynia, Świętojańska 68 — Spól. Pracy 1042-K

Bytowskie Zakłady Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych

w Bytowie 
oferują do sprzedaży:

PŁYTY CHODNIKOWE (CEMENTO­
WE), DACHÓWKĘ CEMENTOWĄ I 
GĄSIORY, KRĘGI STUDZIENNE 
oraz RURY ZE STOPKĄ różnego roz­
miaru.

Bliższych informacji udziela: Dyrekcja By- 
towskich Zakładów Przemysłu Terenowego 
Materiałów Budowlanych w Bytowie, ul. 
Dworcowa 13 teł. 129 i 161. 1078-K

OBWIESZCZENIA
UWAGA! Zakłady Stolarskie i Instytucje 

Państwowe. Zakład Doskonalenia Rzemiosła u- 
rychomił Szkoleniowy Warsztat Szklarski i Szli­
fierski, który przyjmuje zamówienia na opra­
wę obrazów, szklenie oraz . szlifowanie szkła. 
Szkoleniowj'- Warsztat Szklarski Gdarisk- 
Wrzeszcz ul. Miszewskiego 12 telefon Nr 417-86.

3809-G
FACHOWCY POSZUKIWANI

Drogista na stanowisko kierownika magazynu z 
dniem 1. VII. 54 r. potrzebny. Hurtownia Zie­
larska, Gdańsk, Szeroka 121/122. 1093-K

- - '»■ nr —i- .—««w»* ' O*«-. - ŁJBt aODUK--V

Projektantów branży elektrycznej, sanitarnej 
oraz techników budowlanych zatrudni Central­
ne Biuro Projektów Budownictwa Miejskiego 
Oddział w Gdańsku, ul. Garncarska 33. 1106-K
Inżynierów i techników: okrętowców, mechani­
ków i elektryków z praktyką warsztatową, na 
warunkach do omówienia zaangażuje do pracy 
w Pleniewie, Biuro Konstrukcyjne Taboru Rzecz 
nego we Wrocławiu, Oddział w Gdańsku - Ple­
niewie. Osobiste zgłoszenia w Dyrekcji Gdań­
skich Stoczni Rzecznych w Pleniewie. Dojazd 
autobusem z dworca głównego. 1089-K

SPRZEDAM maszynę do pi 
sania Mądrzej ewski Gd.- 
Wrzeszcz Wajdeloty 16/la 
od godz. 15 do 17.

3795-G
SPRZEDAM fortepian krót 
ki marki „Grotrian Stein­
weg“ Gdynia. Partyzan­
tów 39/19. 1959-0
FORTEPIAN marki „Fen- 
rlch“ krótki; czarny stan 
bardzo dobry sprzedam. Or­
łowo, Limbowa 19/3.

1961-P
SPRZEDAM samochody cię­
żarowe Diesel 4 tonowy i 
8 tonowy stan bardzo do­
bry na chodzie. Wiado­
mość: Gdynia, święto­
jańska 34/4 telefon 25-95.

3822-G

LOKALE

ZAMIENIĘ 2 duże pokoje 
z kuchnia w centrum Byd­
goszczy na 2 duże pokoje z 
kuchnią lub 3 mniejsze w 
trój mieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk 
pod „3760". 3760-G
ZAMIENIĘ duży pokój z 
wspólną kuchnią, wszelki­
mi wygodami, telefonem 
w centrum Wrzeszcza na 
większe w trójmieścle. Cia- 
chowski, Sienkiewicza 10 
tel. 419-54 po południu

3763-G
ZAMIENIĘ 3 pokoje z ku 
chnią, wygodami w Oliwie 
na 2 pokoje z kuchnią, wy 
godami tylko w Oliwie. 
Wiadomość: ul. Słupecka 
39 3769-G

i „Wierna czytelniczka“. Gdynia. 
ZAMIENIĘ pokój z kuch- Zwróćcie się do Urzędu Zatrudnienia, 
nią v/ domku parterowym Jeżeli chodzi o Waszego syna, w 
w Sopocie na dwa pokoje z Gdyni przy ul. Żeromskiego istnieje 
kuchnią lub jeden więk- Młodzieżowy Dom Kultury, do któ- 
szy pokój z kuchnią we rego może się udać po wszelkie in- 
Wrzeszczu. Oferty Biuro formacje
Ogłoszeń „Prasa" Gdańsk l , .
„4540“. 1955-P | Edward Mujwid, Gdynia. Jeśli ro-

:.... - —...................................... jbotnik leczy się w szpitalu, a pozosta
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 'wił w domu chociaż jedną osobę, bę- 
kuchnią samodzielne w Idącą na jego utrzymaniu, jego zasi-
centrum Oliwy na 3 pokoje 
w Oliwie. \YTiadomość 415-15 
od 8—15,_________ 3810-G
ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku­
chnią, przedpokojem w 
Szczawnie Zdroju woj. wro­
cławskie na podobne ewen­
tualnie mniejsze w trójmie 
ście. Wiadomość: Gdańsk- 
Wrzeszcz, ul. Kościuszki 
69/7 w godz. od 17—19.
____ _____________ 3803-G
ZAMIENIĘ 2 duże pokoje 
z kuchnią w centrum Wrze 
szcza na 2 mniejsze z ku­
chnią w Sopocie — Gdy- ; 
ni. Wiadomość: Gdynia,
Wzgórze Nowotki ul. Ludo- : 
W* 7. 3798-G

łek chorobowy (tzw. zasiłek domowy) 
wynosi 50 proc. zarobków. Złóżcie w 
zakładzie pracy oświadczenie (formu 
larz otrzymacie w zakładzie pracy),, 
poświadczone przez administrację do 
mu, że żona nie pracuje i pozosta­
je na Waszym utrzymaniu. Wypłata 
zasiłku chorobowego odbywa się w 
dniach ogólnej wypłaty wynagrodze­
nia za pracę.

Mieszkańcy bloku Kościuszki 127/9, 
„E. N.“, Wrzeszcz. MZBM 2 zbada 
sytuację i w miarę możności usunie 
usterki.

POKÓJ z kuchnią, komfor 
towe samodzielne przy mo 
rzu zamienię na dwupoko- 
jowe. Biuro. Gdynia Sie­
roszewskiego 6. 1963-P

Wwtfo;
WTOREK — 8. VI. 54 R.

5. 58 — Sygnał czasu. 6.00 — DZIEŃ
NIK, 6.15 — Muzyka, 6.30 — Kalen­
darz, 6.37 — Muzyka, 6.50 — Gim-

sstsł vä asa =kuchnia w tróhrrieśc'» So- Wiadomości, 8.00 — Aud. dla młodzie-pothpostT rät’rate Rcjzät- 'Ti
rimvsika 1Q7S-P wis CZRM dla rybaków. 8.„8
—SKa.------------------ Muzyka. 11.50 — Komunikaty, 12.04
^..TT„„Tr — Wiad. 12.10 — Duety wokalne.ZAMIENIĘ na lipiec mie- 12 25 — Polskie tańce ludowe. 12.45 
szkanie w Zakopanem (2—3 _ Aud> dlft wsi> 13.10 — PRZEGLĄD 
pokoje) na mieszkanie na prasy 13.15 — Koncert, 14.00 —
Wybrzeżu. Kubica. Żako- wiad< 14.05 — Informacje, 14.09 — 
pane, 15-go Grudnia 10 te„ roiis 0 stanie wód. 14.10 — Aud. dla
11-28. 1097-K________________ ______  klas IV, 14.30 — Aud. dla klas VII,

, , • 15.15 — Pieśni szkockie. 15.35 —
ZAMIENIĘ dwa pokoie z Melodie lud. 16.00 — Aud. dla dzie- 

„Y cl, 16.15 — Kwadrans piosenek, 16.30 
—•’ „Duże i małe przygody Marty No­
wak“ — opowiadanie, 16.35 — Aud.

głoszeń, Wrocław 
62 pod 11065g. 1099-K

śródmieściu "Wrocła-wia na 
podobne W Gdyni. Sopocie.
Gdańsku. Oferty Biuro O- dla młodzieży. 16.40 — „Dla każdego 

Fociwaie coń mlłeg0..> 17.00 __ Aud dla dzieci, 
17.30 — PRZEGLĄD WYDARZEŃ.
17.40 — Zagadki muzyczne, 18.00 — 
„Człowiek zdobywa świat“ — aud. 
oświatowa, 18.15 — Wiad. 18.20 —
Aud. konkursowa, 18.25 — Muzyka 
pop. 19.00 — Muzyka i akt., 19.25 — 
„Droga do wiedzy“ — montaż pow., 
19.45 — Kompozytor tygodnia, 20.30 — 
Aud. aktualna, 20.45 — „5:0 dla mło­
dości“ 21.15 — Utwory fortep. 21.30 

DZIENNIK. 21.45 — Wiad. sporto­
we, 21.50 — Muzyka tan. 22.20 — 
„Wieś na brzegu puszczy“ — ode. 
opow., 22.40 — Muzyka kamer., 23.05 
— Dziennik rybacki, 23.10 — Nocna 
serenada, 23.55 — OST. WIAD.

PRACA

POTRZEBNA opiekunka do 
dwojga dzieci na 4 godzi­
ny. Sopot, Stalina 724 a m. 
3 godz. 16—17. 1974-P
PRZYJMĘ starszą kobietę 
do y/spólnego zamieszkania. 
Wrzeszcz, Kochanowskiego 
7/7. 3784-G

ZGUBY

OGŁOSZENIA DROBNE

NIERUCHOMOŚCI _

PARCELĘ budowlana 3.600 
metrów w Chylonii przy 
strumyku na nutrie, ogrod­
nictwie 75.000 sprzeda Biu­
ro Gdynia, Sieroszewskie­
go 6 1964-P

K U P N O

KUPIĘ „Mercedes“ V .170,
kabriolet sportowy. Oferty
— Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod „311“.

„Prasa"
1096-K

SPRZED A Z

ZAMIENIĘ pokój z wspól­
ną kuchnią, wygodami na 
pokój z kuchnia ewentual­
nie dvra pokoje z kuchnia 
wspólna, wygodami. — 
Wrzeszcz Stefana Batorego 
47/2 godz. 17—20. 
__________________ 3773-G
ZAMIENIĘ jednopokojowe 
mieszkanie z wygodami w 
Lublinie na podobne w trój 
mieście. Wiadomość — 
Wrzeszcz, ul. Rutkowskiego 
36/5. 3759-G

WIATRÓWKĘ skórzaną lub 
płaszcz kupię. Tel. 38-36 po
południu. 19S5-P

REJONOWE 
we CPLiA 
w Gdyni ul 
61 zakupuje

Biuro Handlo 
sekcja skupu 

świętej ańska 
przędzę weł­

nianą. srebro, bursztyn, go 
towe wyroby od artystów 
plastyków i chałupników 
— bursztyn i srebro kupu­
ją również sklepy CPLiA.

1025-K

PIANINO okazyjnie sprze­
dam (4.200) Wrzeszcz, Dan 
tyszka 10 koniec ulicy śnią 
deckich. ______  3764-G

MOTOCYKL BMW 250 W
bardzo dobrym stanie sprze 
dam. Skrzypczak, Czersk 
now. Chojnice, Chojnicka 
i 4 3770-G
SPRZEDAM wilczki. —
Gdańsk-Siedlce, Nad Ja- 
rem 44.__   3779-G

SPRZEDAM łóżko metalo­
wą, lustro, lampę stojącą, 
obrazy, stoliki, figury. So 
pot. Wybickiego 34 godz. 
12—15 lub Od 19 tel. 511-49. 

_      1954-P
SPRZEDAM maszynę do
szycia, stan dobry. —
Wrzeszcz, Kochanowskie- 
go 47/9. ________  3785-G
SPRZEDAM tanio wózek 
głęboki, koszykowy, stan 
dobry. Wrzeszcz, Wąsow- 
skiego 9—2,_________3794-G

KUPIĘ bagażówkę lub sa­
mochód osobowy, nadają-i SPRZEDAM maszynę łat-
cy się do przebudowy na Ikową „Singer", Wrzeszcz 
bagażówkę. Zgłoszenia tel. Partyzantów 11/10 
518-03. 3796-GI 3802-G

MARYNARZ pływający (sa 
motny) poszukuje w Gdy­
ni pokoju z niekrępującym 
wejściem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń „Prasa“ Gdańsk 
pod „3771“. 3771-G

SAMOTNY pracujący poszu 
kuje pokoju. najchętniej 
na trasie Gdańsk-Sopot 
Warunki do omówienia. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń „Pra­
sa" Gdańsk pod „Pilne“ 

_________________ 3781-G

ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
samodzielną kuchnią, ła­
zienką. centralnym etażo­
wym w Sopocie, Stalina 
818 — 3 na takie samo 3- 
pokojowe. 1949-P

ORZECHOWSKA Zofia — 
Gdańsk, Długa 64/65/5 zgu­
biła kartę meldunkową.

3762-G
JER-SAK Karol, Gdańsk, 
Wyczółkowskiego 47 zgubił 
zaświadczenie Nr 1974 o zło 
żeniu w PLO książeczki 
wojskowej. 3766-G

ZAMIENIĘ duże 2 pokoje 
z kuchnią, -wygodami w 
Ciechanowie na podobne 
lub większe w Gdyni, Sopo­
cie. Wrzeszczu. Oliwie. Wa 
runki do omówienia. Gdy­
nia, Krasickiego 34-7, su­
terena. 1950-P

LUKSUSOWE dwupokojo- 
we mieszkanie z kuchnią, 
łazienką we Wrzeszczu za­
mienię na większe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń „Prasa“ 
Gdańsk „3778“. 3778-G

OMYLĄ Stanisława, Oliwa 
Opacka 7 zgubiła leg szkol 
ną Nr_ 716610.______3767-G

JACEWICZ Adam Wrzeszcz, 
Dębowa 2f zgubił kartę 
meldunkową. 3774-G

TANAS Mieczysław, So­
pot, Stalina 824 zgubił prze 
pustkę stałą Nr 2215 Gdyń­
skiej Stoczni Remontowej. 

_____________ 3772-G

SIKORA Franciszek, — 
Gdańsk - Siedlce, Zakosy 
50 zgubił zaświadczenie 
zwolnienia z pracy.
______ ___________ 3782-G

ŁĘCKA Irmina, Sopot, Ro­
kossowskiego 25 zagubiła 
legitymację szkolna nr 
183534._____________ 1953-P

MAKARSKI Walenty. Ü1- 
kowo 1, gm. Pszczółki zgu­
bił kartę meldunkowa 0- 
raz pokwitowanie zdania an 
kiety na dowód osobisty.

3001-G

Kto pierwszy dojedzie do mety? — pytanie to zadawały 
sobie dziesiątki osób (dorosłych i młodzieży) obser wujących 
z wielkim zaintereso%vaniem zażartą walkę,, jaką stoczyli w 
Gdańsku zawodnicy w kategorii wyścigu na hulajnogach. 
O tym, kto ostatecznie zioyciężył, piszemy wewnątrz numeru.

Co się stało? Nieoczekiwanie zawodnik Wojtek Mazur z 
Gdyni zatrzymał się na środku trasy wyścigu. Defekt roweru 
— nawalił łańcuch! To nieprzyjemna sprawa, mogąca wy­
prowadzić z równowagi najwytrawniejszego sportotvea. Ale 
obsługa techniczna działa (ivprawdzie nie taka, jak na „do­
rosłych“ zaivodaeh, ale rekrutująca się z... publiczności): na­
tychmiast ob. Wojronowicz z kolegą naprawili uszkodzenie 
i... zawodnik Mazur ruszył dalej.

Moment pełen emocji — tuż przed startem. Grupa sopoc­
kich zawodników wyruszy za chwilę do wyścigu, aby w za­
żartej ivalce (bo konkurencja jest silna) dotrzeć do mety i 
zdobyć tytuł mistrzowski. O tym również piszemy w specjal­
nym spraivozdaniu wewnątrz numeru.

(Wszystkie zdjęcia — Ferster)

BRODZIAK Magdalena, 
Nowy Port, Marynarki Pol­
skiej 18 zniszczyła przepust 
kę Nr 012920._______3793-G

PEC.AK Jan, Wrzeszcz, Rut 
kewskiego 30 zgubił prze­
pustkę Stoczni Gdańskiej 
00142.___________ 3797-G

ZAGUBIONO przepustkę 
Nr 42 na nazwisko Dulka 
Janina zam. Gdańsk - 
Wrzeszcz, Klonowicza 7/2.

3812-G

ZGUBIONO kartę rybacka 
Nr 000394 oraz zaświadcze­
nie zdania dowodu osobiste 
go, zaświadczenie zdania 
książeczki wojskowej na na 
zwisko Szomborg Kazi­
mierz, Władysławowo,

1918-P

ZGUBIONO świadectwo doi 
rzałości Szkoły Ogólno­
kształcącej stop. licealnego 
wydanego w Pucku 1 czerw 
ca 1950 Nr 1/50 na nazwi­
sk! Maria Taida Bieruta 
Bialowiejska ur. 22. VIII. 
1932 r. Puck, Armii Woj­
ska Polskiego 18. 3805-G
KLAWON Leon, Gdynia- 
Chylonia, Krzywa 16/2 zgu 
bił leg. służbowa Zakł. 
Mech. w Elblągu, przepust­
kę stałą portową Gdańsk, 
przepustkę tymczasowa Sto 
czni Gdańskiej. ____ 1962-P

WYSAKÓW Bogdan, Gdy­
nia, Świętojańska 55/3 zgu 
bił leg. służbową ZBW. 
_______     1960-P

NOWAK Stefania, Oliwa, 
Krzywoustego 19 zgubiła 
leg. szkolną Nr 716642 

,  3813-G

29. V. w Sopocie zgubiono 
protezę zębów. Uczciwy 
znalazca zwróci za wyna­
grodzeniem. Wrzeszcz, Win 
centego Pola 9/2. 3816-G

Dr Dr Konradowi, Kli­
mowiczowi, Zielińskiemu, 
Łasińskiemu, Bieleckie­
mu i siostrze oddziało­
wej Wójcik oraz sio­
strom dyżurującym za u- 
dana operację i troskliwą 
opiekę nad żona moją 
podczas jej ciężkiej cho­
roby w szpitalu Marynar­
ki Wojennej w Oliwie 
składa serdeczne podzię­
kowanie

Biały Zygmunt 
3765-G

LUSIO Julian, Gdańsk
Rudniki, Połęże 10 z gubił
kartę meldunkową.

3817-G

N A U' K A

KSIĘGOWOŚCI nowoczes­
nej, stenografii, języków 
udzielam korespondencyj­
nie. Łódź, skrytka 57.

NAUKA MASZYNOPISANIA, 
Gd. Wrzeszcz, ul. Rutkow­
skiego 47a, codziennie.

452-K

ROŻNE

ZAGINĄŁ pies ratlerek brą 
zowy. Proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Gdańsk - 
Wrzeszcz, ul. Kościuszki 
41/5._______ __ 3807-G
PASTĘ pomarańczową 1 cy 
trynową doskonałej jako­
ści wytwórniom łimoniad, 
soków. lodów poleca: 
„Enis“ Warszawa, Tyniec­
ka 54.

1066-K

Zmząń Przemyślu Sportowego
WARSZAWA ul. Lwowska 15

ogłasza wyniki konkursu na opracowanie 
wzorów sprzętu turystycznego (obozowego) 
Komisja konkursowa po rozpatrzeniu wszystkich 
nadesłanych prac konkursowych stwierdziła, że sze- 
reg projektów nie spełniło zasadniczych warun­
ków konkursu, a w szczególności proponowane 
wzory sprzętu posiadają skomplikowaną konstruk­
cję, małą statyczność i wytrzymałość, nie nada­
ją się do masowej produkcji oraz nie stanowią 
samodzielnych prac, a zostały skopiowane i w ca­

łości oparte na istniejącym sprzęcie.
Biorąc powyższe pod uw'a.gę komisja konkursowa 
postanowiła nie przydzielać I i II-giej nagrody, 
natomiast przydzielić po dwie nagrody IH-cie, 

dla każdego rodzaju sprzętu.
Za łóżko turystyczne po 1.500 złotych 
otrzymują:

Jarosz T. — Łódź, ul. Piotrkowska 56 
Kujawa Henryk — Bydgoszcz, św. Jerzego 12/2 

Za taboret składany (ławeczka")» po 150 zł
otrzymują:
-~ Chrystyniak Janina — Tarnów, ul. Konarskiego

__ ‘ 5/3
Myszkowski Kazimierz — Bytom p. Rodła 1/11

Za stół turystyczny po 1.500 zł otrzymują- 
- Tracki Henryk — Kraków, ul. Nowowiejska ‘22 

Studnicki Witold •— Tarnów, Knicwskiego 14/3 
Nagrody zostaną przesłane przekazem pocztowym 
pod wskazanymi adresami.

ZARZĄD PRZEMYSŁU SPORTOWEGO
1090-K

Zamówienia i wołaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego“ przyjmują listonosze. ~- Cena prenumeraty wynosi miesięcznie 5 zł. — „Dziennik Bałtycki" można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników' j czasnnism 
Informacji w sprawie prenumeraty opłacanej w kraju z» zleceniem wysyłki za granicę udziela oraz zamówienia przyjmuje ' 1 Wydawnictw Zagranicznych P. P. K, „Ruch“, Sekcja Eksportu - Warszawa, Aleje Jerozolimskie 119

tel., 805-05. -* Druk, Gdańskie Zakłady Grafięzne Gdańsk Zam, Kr 1731 — W-5-11180


